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BOJKA 
wśród pasaźeró w 
spowodowała 
katastrofę 
samolotu

W katastrofie lotniczej pod Los 
Angeles zginęło 28 osób spośród 
46. które znajdowały się na pokła 
dzie.

Na 25 minut przed katastrofa 
pilot nadal radiówkę, stwierdza­
jąca, że wśród pasażerów wybu­
chła gwałtowna bójka i prosił by 
policja oczekiwała na przybycie 
samolotu na pobliskim lotnisku. 
Okoliczności tego zajścia na po­
kładzie samolotu pozostały na 
razie niewyjaśnione.

Protesty
paktu atlantyckiego

Z CAŁEJ Francji napływają co 
raz liczniejsze protesty przeciwko 
ratyfikacji paktu atlantyckiego. 
Rada miejska w St. Vallier oraz 
związki zawodowe departamentu 
Saone et Loire skierowały się do 
deputowanych, wzywając ich. by 

. sprzeciwili sie ratyfikacji paktu. 
Autonomiczne Związki Zawodo­
we nauczycieli departamentu Creu 
'b- przyłączyły się do akcji pro­
testacyjnej. 400 robotników fabry 
ki Butte-Rouge w Chatenay Mala 
bry pod Paryżem wstrzymano de­
monstracyjnie pracę na pól go­
dziny.

kapitału brytyjskiego
w Jugos*awi*

„EVENING STANDARD" informuje 
w związku z toczącymi się obecnie 
rokowaniami handlowymi brytyjsko’ 
jugosłowiańskimi — że Tito ma o trzy’ 
mać pożyczkę prywatnych banków 
brytyjskich.

Jednym z warunków stawianych Ti’ 
to przez rząd brytyjski ma być zało’ 
żenie przez 60 firm brytyjskich ,,pla= 
cówki reprezentacyjnej" w Belgra’ 
dzie.

Wydanie B.
Pren u merało poczt- 120

przez roznosiciela zł 130

POLSKI
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Przed otwarciem

Za tydzień otwarta zostanie Trasa W—Z. W obetnej 
chwili dobiegają końca ostatnie prace przy jej budowie. 
Obecnie prowadzi się końcowe 
roboty przy układaniu jezdni i 
chodników na ulicach Focha, Bie* 
lańskiej i Miodowej oraz na Wi* 
słostradzie na odcinku od mostu 
Poniatowskiego do ul. Krasiń* 
skiego na Żoliborzu. Poza praca* 
mi, związanymi z odbudową jezd* 
ni i chodników, robotnicy MPRD 
ustawiają na całej trasie W—Z i 
Wisłostradzie znaki sygnałowe i 
bezpieczeństwa ruchu oraz barie* 
ry ochronne. Oto widok na Hipo* 
tekę z wylotu tunelu.

Foto: „Film Polski"

w Szklarskiej Porębie
W RAMACH ogólnej akcji 

wczasowej, obejmującej kilka ty­
sięcy dzieci — w najbliższych 
dniach przybędą do Szklarskiej 
Poręby na 6-tygodniowy wypo­
czynek dzieci Polonii czechosło­
wackiej. W tym samym okresie 
wyjada do Czechosłowacji, dzieci 
robotników i jeleniogórskich o- 
raz dzieci Czechów, obywateli poi 
skich.

Montowanie

JAK DONOSI prasa paryska, 
niedawne rozmowy eksprezyden" 
ta kuomintangowskiego Czang- 
Kai-Szeka z prezydentem Filipin 
Quirino należy uważać za począ­
tek przygotowań do realizacji 
tzw. „paktu Pacyfiku'*. Do poro­
zumienia między prezydentem Fi­
lipin a b. prezydentem rozsypują­
cych się pod ciosami armii ludo­
wej Chin kuomintangowskich ma 
ją przyłączyć się jako godni part­
nerzy marionetkowe rządy Indo­
nezji i Syjamu, podtrzymywane 
sztucznie przez imperialistów 
wbrew woli ludów tych krajów. *

„Humanite" stwierdza, że pro­
jektowany przez agentów imperia 
lizmu „pakt Pacyfiku" ma być u- 
zupelnieniem paktu atlantyckiego 
i narzędziem Anglosasów w ich 
usiłowaniach zdobycia hegemonii 
nad światem.

Drugi etap wyborów
do władz spółdzielni gminnych

W ub. niedzielę w całym kraju od’ 
była się druga część wyboihw -w Ok. 
1.700 gminnych spółdzielniach „Samo= 
pomoc Chłopska". Walnę zebrania 
członków poszczególnych spółdzielni 
miały przebieg spokojny i poważny. 
Frekwencja na zebraniach była o* 
gromna, co świadczy o wadze; jaką 
masy członkowskie przywiązują do 
wyboru nowych władz gminnych spół’ 
dzielni — najważniejszych jedno’ 
stek gospodarczych na wsi.

W czasie dyskusji, jakie rozwinęły

Jut czas odnowić ■ 
prenumeratę ■ 

na sierpień ■
Opłatę w wysokości 120 złotych 

przyjmują listonosze oraz wszystkie 
placówki pocztowe

TYLKO DO 20 LIPCA!

Przy zamawianiu nie obowiązu­
ję żadne dopłaty dla poczty, ani 
równoczesne wpłaty na abonament 
innych pism.

się nad sprawozdaniami z prac ustę5 
pujących zarządów, wyborcy wyty’ 
kali niedociągnięcia w ich działalno’ 
ści często w bardzo dobitny sposób. 
Szczególnie ostro występowano prze’ 
ciwko spekulacji i kumoterstwu, u’ 
prawianemu przez tych bogaczy wiej’ 
skich, którzy dotychczas jeszcze po= 
zostawali w kierownictwie poszczegól 
nych spółdzielni. Wiele uwagi w dy’ 
skusji poświęcono również krytyce 
pracy ośrodków maszynowych, pro= 
wadzonych przez spółdzielnie.

Po omówieniu bolączek i braków 
uczestnicy zebrań dokonywali wybo’ 
ru władz. Wybory wykazały, że ma= 
sy chłopskie potrafią wyzwolić się od 
wyzysku, usunąć bogaczy i spekulan® 
tów, zastępując ich ludźmi, którzy po’ 
siadają zaufanie pracującego chłop’ 
stwa. Do zarządów weszli mało i 
średniorolni chłopi, bezrolni, a także 
m. in. nauczyciele wiejscy. Tam, 
gdzie elementy reakcyjne próbowały 
przeforsować swoich kandydatów, 
wyborcy olbrzymią większością gło’ 
sów wypowiadali się przeciwko nim. 
W większości spółdzielni do zarzą’ 
dów i innych władz weszły kobiety

rozpoczęto żniwa
Pierwsze
podorywki
i siewy poplonów

Jak informuje Ministerstwo Roi 
nictwa i Reform Rolnych w ca­
łym kraju przystąpiono do żniw. 
Na glebach piaszczystych i polach 
wyżej położonych w woj. war­
szawskim, kieleckim, łódzkim i 
białostockim zaczęto żąć żyto. 
Jęczmień ozimy w większości wo­
jewództw był pierwszym zbożem, 
które zżęto już w 50 — 100 proc, 
i częściowo nawet zwieziono. W 
pozostałych województwach, o 
glebach cięższych, koszenie żyta 
rozpocznie się za kilka dni.

Rolnicy W roku bież, zastosowali 
się do zleceń ministra rolnictwa i w 
większych rozmiarach niż w latach 
ubiegłych, wprowadzają na swoich 
gruntach siew poplonów. Obecnie już 
na wielu polach, po sprzątnięciu zbóż, 
dokonuje! się podorywek, i siewu po» 
plonów.

__________________ j . . ' . i Prace przy żniwach są w roku bież, zacieśnienie przyiazm miedzy tymi pan , . ■ • . ,- - - - - ; znacznie łatwiejsze, ponieważ więk’
| szość zbóż nie wyległa. Pozwoli to na 
• szerokie zastosowanie żniwiarek i sno 
- powiązałek. Szerzej, niż w latach u« 
biegłych, korzystają rolnicy z porno* 
cy ośrodków maszynowych, co rów* 
nież przyczyni się do ułatwienia prąc 
żniwnych. Gospodarstwa mało i śre* 
dniorolne oraz gospodarstwa, nie po« 
siadające sprzężaju otrzymują pomoc 
sąsiedzką nad której przebiegiem czu« 
wają powiatowe i gminne komisje 
żniwne.

Wielka manifestacja przyjaźni rumuńsko - polskiej

ratyfikował
fffrłocf z f’ofslrt? ..

POSIEDZENIE rumuńskiego Wielkie ... ____________ _
go Zgromadzenia Narodowego, zwo- niepodległości demokracji ludowej i. 
lane w celu ratyfikacji układu o przy- zacieśnienie przyjaźni miedzy tymi pań 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy stwami, a Zw Radzieckim. Układ pol- 
miAdrv Plimimia a 1 < Ir r um ■ ■ ń c L i kiArw -l-l. .„I—C —...między Rumunią a Pclikg, podpiianego 
dnia 26 stycznia rb. w Bukareszcie, za­
mieniło się w potężną manifestacje 
przyjaźni polsko-rumuńskiej. W loży 
dyplomatycznej zasiedli członkowie kor 
pusu dyplomatycznego i liczni dzienni­
karze zagraniczni.

Przemawiajgca w dyskusji Anna 
Pauker, wicepremier i minister spraw 
zagr. Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
przypomniała, że traktat polsko-rumuń­
ski zawarty przed wojna stanowił zmo­
wę dwóch rządów burżuazyjnych, skie- 
rowang przeciwko Zw. Radzieckiemu. 
Natomiast obecny traktat należy do rzę

na wczasach 
w Polsce

DO WARSZAWY przybyło 5’ciu 
górników szkockich: Abbe Moffat — 
przew. Zw. Górników Szkockich, Da’ 
niel Sim, Thomas Wilson, Thomas 
Stemrard i Andrew Flynn oraz górnik 
angielski, sekretarz oddziału w Lan= 
cashire, Jim Hammand.

Górnicy przybyli do Polski na wcza 
sy, w ramach wymiany międzynaro’ 
dowej. Wczasy spędzą w Zakopanem.

Nowe miasto
na pldn. Uralu

PRZED siedmiu zaledwie laty, 
narody Związku Radzieckiego toczyły 
ciężką walkę z najeźdźcą hitlerow’ 
skim, do stepów południowego Uralu 
przybyły brygady robotnicze i rozpo* 
częły prace nad wzniesieniem nowe’ 
go ośrodka przemysłowego. Wkrótce 
powstało tu miasto Nowotroick, naj= 
młodsze miasto w południowej części 
Uralu.

Nowotroick posiada już przeszło 
1500 wielkich domów. Obecnie trwają 
prace nad budową całego zespołu no= 
wych gmachów. Miasto posiada teatr, 
obliczony na 1200 miejsc 4 kluby, sta= 
dion itp.

gdy

du umów, mających na celu obronę

sko-rumuński, który dziś ratyfikujemy, 
służy sprawie obrony pokoju oraz nie­
podległości narodu rumuńskiego i na­
rodu polskiego.

Izba przyjęła jednomyślnie ustawę 
ratyfikacyjną wśród hucznych oklasków.

Torturowanie 
deputowanych 
malgaskich

„LIBERATION" podaje na pod 
stawie . wypowiedzi naocznych i 
świadków opis tortur, którym by I 
li poddawani oskarżeni w proce­
sie deputowanych malgaskich. na 
rozkaz szefa policji francuskiej 
Barona. W obecności komendanta 
miejscowej żandarmerii, dwóch 
białych oficerów, sekretarki i 
dwojga białych dzieci aresztowa­
ni byli bezlitośnie bici bykowcem 
aż do zemdlenia, następnie wkła­
dano im głowę w naczynie z brud 
ną wodą, nawpól uduszonych cu­
cono, po czym tortury rozpoczy­
nały się od nowa.

Dziennik cytuje groźbę Barona 
przy przesłuchaniu: „Bez względu 
na to czy to prawda czy nie, zmu­
szam was do zeznań'*. Jeszcze 
przed rozstrzelaniem każę was 
torturować*'.

Redukcja kredytów 
na plan Marshalla

KOMISJA Budżetowa Senatu USA 
zredukowała kredyty na „program po« 
mocy zagranicznej" o 748 milionów

I dolarów, z czego 420 milionów przy’ 
pada na plan Marshalla.

Z kwot przeznaczonych na pomoc 
dla Grecji i Turcji komisja obcięła 
178 milionów dolarów.

Zarazem Komisja Budżetowa zare* 
zerwowała w ramach kredytu na plan 
Marshalla kwotę 50 milionów dolarów 
na pożyczkę dla Hiszpanii frankistow* 
skiej pozostawiając kwestię jej udzie’ 
lenia do uznania administratora pla» 
nu Marshalla Hoffmana, z tym jednak, 
że na wypadek nieudzielenia tego 
kredytu Hiszpanii frankistowskiej 
przeznaczona dla Hiszpanii kwota nte 
będzie mogła być zużytkowana na 
rzecz innego państwa marshallowskie’ 
go-

Rząd włoski przeżywa poważny kryzys

Anglosasi żądają kontroli
nad nowoodkrytymi złożami nafty

POWOŁUJĄC się na wiadomości z 
dyplomatycznych kół rzymskich, dzien­
nik „II Progresso" donosi, że rzgd wło­
ski przeżywa poważny kryzys w rezul­
tacie presji angielskich i amerykań­
skich towarzystw naftowych, które usi­
łuję ustanowić kontrolę nad niedawno 
odkrytymi bogatymi" złożami nafty w 
dolinie rzeki Po.

Chociaż złoża te odkryło towarzy­
stwo włoskie — pisze dziennik — ied-

Zamknięcie fabryki 
lotniczej we Francji

ZOSTAŁA zamknięta państw 
, fabryka lotnicza w Caudebec-en-

— przedstawicielki partii politycz=, Caux (Seine Inferieure) 800 ro- _
nych, jak również bezpartyjne człon= : botników otrzymało wyr ■ 4 ze i nakz® towarzystwo „Standard Oil Com-
kinie kół gospodyń wiejskich, nie. pony 1 angloiranskie stowarzyszenie j

naftowe, kontrolujące akcję trzech naj­
większych włoskich towarzystw nafto­
wych uciekaia się do wszystkich możli­
wych manewrów, by zapanować nad 
nowoodkryfymi źródłami nafty. Dzien­
nik dodaje, że brytyjskie i amerykań­
skie towarzystwa naftowe usiłuję do­
prowadzić do teao, by Włochy „nie 
otrzymały pomocy w ramach planu 
Marshalla, która moqła by być wyko­
rzystana do rozszerzenia produkcji 
nafty, jeśli nie oddadzą koncesji on. 
qielskim i amerykańskim stowarzysze­
niom naftowym". (PAP),
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Po Kongresie 
SFZZ

Przeprowadzony po zakoń­
czeniu il Kongresu SFZZ 
wywiad przedstawiciela 
PAP z ncwowybranym przewod­

niczącym SFZZ di Vittorio pod" 
kreślił jeszcze raz że kongres w 
Mediolanie będzie miał ogromny 
wpływ na ruch robotniczy w ca­
łym świecie. li Kongres w Me­
diolanie wykazał że ŚFZZ stano­
wi, ogromną siłę i wpływy jej 

wzrastają wbrew zdradzie 
kilku biurokratów związkowych, 
będących na żołdzie imperiali­
stów. Okazało się, że nawet do­
larami dostarczonymi przez ame 
rykański Departament Stanu 
nie można zdławić siły, jaką re­
prezentuje ŚFZZ.

O Kongresie w Mediolanie or- 
gan radzieckich związków zawo- 
dowych „Trud41 pisze, że Kon­
gres dokonał poważnego kroku 
naprzód w dziele r wzmocnienia 
Jedności międzynarodowej mas 
pracujących, w dziele zwarcia 
szeregów klasy robotniczej do 
walki o pokój, o prawo do życia 
ludzi pracy. Kongres ten był 
świadectwem bezwzględnego zau 
tania, jakie masy robotnicze ży­
wią do ŚFZZ jedynei ich przed­
stawicielki. reprezentującej ży­
wotne interesy międzynarodowej 
klasy robotniczej. Kongres w 
Mediolanie przeniknięty był du­
chem bojowe! jedności proleta­
riatu, solidarności i wzajemnego 
zrozumienia. Wyraził niezłomną 
wolę, międzynarodowej klasy ro­
botniczej przeciwstawienia zwar­
tego potężnego frontu zakusom 
podżegaczy wojennych, wyraził 
gotowość do walki o poprawę 
warunków życia szerokich mas, 
do walki o prawa I swobody de­
mokratyczne ludzi pracy.

Kuźniecow o zagadnieniu 
jedności międzynarodowej 
ruchu zawodowego 

Po zakończeniu II Kongresu Światowej Federacji Zw. Zaw. wi- (stowskim'’ to można by było unik 
ceprzewodniezący^SFZZ przewodniczący Wszechzwiązkowei Rady . nać tej wojny, którą pociągnęła 
nikowi PAP wywiadu:
Na sósji biura wykonawczego I 

w styczniu 1949 r. Deakin, Carey i ' 
Cooper usiłowali i

1~> i j • i rj rj ttt T-r- • • *i • i -i v nujll.y, &LVld puviq,#,radzieckich Zw. Zaw. W. Kuzniecow udzielił specjalnemu r-ys-an. : za sobą niezliczone ofiary i stra- 
_.v t>*t> j_. aje wskutek rozłamowej poli­

tyki przywódców b. międzynaro­
dówki amsterdamskiej klasa ro' 
botnicza była rozbita i nie mog-ła 
przeciwstawić faszyzmowi zorga- 
nizowanego wysiłku. Ułatwiło to 
napastnikom faszystowskim roz­
pętania najbardziej niszczącej ze 
wszystkich wojen. Robotnicy ca­
łego świata nie mogą dopuścić i 
nie dopuszczą do nowej agresji

x.. Walka o jedność pracujących i 
 zlikwidować związków zawodowych jest je

działalność ŚFZZ. Usiłowania te dnym z decydujących warunków 
były ściśle związane z planami Powodzenia w walce o pokój pro* 
anglo-amerykańskich kół impe- ; wadzonej z imperialistycznymi 
rialistycznych rozbicia światowej podżegaczami wojennymi. G-dyby 
jedności mas pracujących i doko-1 Przód drugą wojna światową kla- 
nania poprzez swych agentów w sa robotnicza wszystkich krajów 
łonie ruchu robotniczego likwidą- wystąpiła w sposób zorganizowa- _
cji ŚFZZ. Ale rozbijackie plany nY przeciw napastnikom . faszy* przeciw ludzkości, 
imperialistów i ich lokajów za- 
kończyły się całkowitą porażką. 
Wrogowie klasy robotniczej prze 
liczyli się. Pracujący całego świa 
ta wyrazili zdecydowany protest 
przeciw tym zdradzieckim działa­
niom Deakina i Carey‘a i utrzy­
mali swą wielką'organizację, u* 
tworzona wolą i wysiłkiem pracu­
jących w październiku 1945 r.

Wściekle ataki .apitalistów na 
prawa i wolności klasy robotni­
czej. wydawanie ustaw antyrobot 
niczych, prześladowanie związ­
ków zawodowych i ich przywód­
ców w krajach kani tali stycznych 
i kolonialnych — wszystko to po- 
zostaje w związku z usiłowaniem 
rozbicia zjednoczonych szeregów 
klasy robotniczej, zarówno w ska 
li krajowej jak i międzvnarodo- 
wej. Kiedy siły robotnicze są roz 
proszone, a tym samym ich zor­
ganizowany opór złamany, wów­
czas łatwiej jest kapitalistom wy 
zyskać i łupić masy pracujące, 
łatwiej rozpętać wojnę impen.

z imperialistycznymi

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia lll-ej klasy

Pod znakiem walki 
o pokój obchodzi 
Francja swe święto 
narodowe

Przed ogólnopolską konferencją budżetową

Min. Mijał w Poznaniu
POZNAŃ (H) W auM AH odbyła 

się konferencja dotycząca spraw bud= 
żetowych woj. poznańskiego na rok 
1950. Na konferencję przybył z War= 
szawy szef kancelarii Rady Państwa 
min. Kazimierz Mijał. Ponadto w kon= 
ferencji wzięli udział woj. Stefan 
Brzeziński, wicewoj. Bertold, wszys5 
cy starostowie, przewodniczący Pow.,------ , ™
Rad Narodowych i ich zastępcy, szym ciągu mówca scharakteryzował 
członkowie prezydium, powiatowi in» instrukcję Min. Adm. Publicznej, któ= 
spektorzy Rad Narodowych, członko*, rą doręczono wszystkim obecnym, 
wie Wydziałów Powiatowych, urzęd« Strona techpiczno»budżetowa oma= 
nicy kierujący komórką budżetową i | wiana będzie w dniu 18 bm. na spe- 
powiatowi inspektorzy samorządu cjalnej konferencji, w której wezmą 
gminnego — w liczbie około 500, udział przedstawiciele woj. wrocław­

skiego, . szczecińskiego i poznańskie’ 
r—- — - go; natomiast w skali ogólnopolskiej

Po zagajeniu zabrał । konferencja ta odbędzie się w ' dniu

omówił wytyczne do budżetów samo* 
rządowych na rok 1950. Wskazał on 
m. in. na szereg niedociągnięł, jakie 
w niektórych wypadkach przejawiły 
się w roku 1949, kiedy trzeba było 
skreślać z obrotów samorządowych 
odpowiednie sumy, nie troszcząc się 
o to, co stanie się z pracami, na które 
sumy te były przeznaczone. W dal5

Wygrana 500.006 zł padła na Nr 
87379 w łjodzż.

Wygrana 200.900 zł padła na Nr 
94136 w Radomiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 1704 2865 21084 41238 44604
68180 88271 91140 92545 94364.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 631 21512 23977 30619 30910
43885 69568 81782 83199 92639.

Wygrane po 16 000 zł padły na Nr 
Nr: 5572 6375 9274 10863 -------
16278 17942 
38912 41807 
65654 71885 
86268.

Wygrane 
Nr; 385 1619 
6311 
10708 
13709 
32287 
25965 
31193 
36659 
43037 
49266 
52334 
58042 
64414 
68749 
77286 
84846 
86732 
91081

Wygrane po 4.000 dl padtv na 
Nr: 447 1026 2778 3960 4419 54 7» 
449 6352 679 793 806 7048 
8943 9047 142 10606 11712 
915 13190 14773 773 15101 
536 84'7 17023 077 545 18387 
576 851 20026 409 441 460

32200 722 736 824 30024 256 500
780 992 34194 480 657 35313 36308
808 950 37542 552 38005 39641 766

536 41819
41144

742
534

142 506 531
43237 835-9(16 998
898 985 46240 273 618
48353 736 49006

51396
54291

472

568
896

srr
55004

0444 
10997
15304
23453

33006
36955
43665
49430
52970
59105
6489'0
69463
77360
84894
87065
93789 94366.

osób.
Obrady prowadziła przew. WRN — 

p. Hetmańska. F 
głos min. Mijał, który szczegółowo 23 bm. w Warszawie.

Powieść satyryczne * humorystyczna — 58 
Czyli jak to przed wojną bywało ..
— Panie mecenasie stanowcza wołałbym dać coś go­

tówką na odczepnego i tego Bomilsktego u siebie nie 
oglądać. Jaką mam gwarancję że po zapoznaniu się 
z moim przedsiębiorstwem nie zdradzi wszystkiego kon­
kurencji, lub nie opublikuje gdzieś jakiegoś paszkwilu?

.— Mnie się wydaje — zareplikował adwokat — że 
z tego rodzaju niebezpieczeństwem nie potrzeba się 
liczyć. Ostatecznie każdy zwolniony pracownik może 
zrobić to samo. Bomilski chce kontraktu aż na trzy lata. 
Osobiście widzę w tym chęć stabilizacji Jest on bez- 
wątpienia zdolnym i sądzę, że reklamę poprowadzi do­
brze.

Po tych słowach adwokata do gabinetu weszła pani 
Liii, ciekawa dalszego rozwoju sprawy. Robert musiał 
więc ją wtajemniczyć w żądania, postawione przez mło­
dego dziennikarza. Pani Liii ze. swej strony wystąpiła 
z innymi obiekcjami:

— Kto nam zaręczy, że Bomilski nie zostawi jednej 
lub więcej odbitek na wszelki wypadek. Zapłaci się 
dużo pieniędzy i będziemy żyli ciągle w strachu, że nam 
zrobi figla, względnie, że odda komu innemu i ten nas 
będzie szantażował od początku.

— Proszę państwa sam ten zarzut Bomilskiemu zro­
biłem, Oświadczył mi, że potrafi dać wszystkie gwa­
rancje, jakie da się pomyśleć, że odda wszystko bez 
reszty.

— Czy nie podał bliższych szczegółów? — zapytał 
się Mańdziorek.

— Nie chciał. Powiedział mi dosłownie: „Gdy kon­

Tegoroczny obchód francuskiego 
święta narodowego 14 lipca obędzie 
się pod hasłem wzmożonej walki a 
pokój i przeciwko ratyfikacji paktu 
atlantyckiego. Na apel rady krajo* 
wej bojowników o wolność i pokój 
ponad 35 organizacji demokratycz* 
nych zapowiedziało udział w wielkim 
pochodzie ludowym z Placu Bastyfii 
na Plac de la Nation. Przewidywane 
jest przybycie do Paryża licznych 
sztafet pokoju z całej Francji. Wozy 
biorące udział w defiladzie będą 
przystrojone chorągiewkami, transpa 
rentami i girlandami kwiatów. Udział 
w defiladzie zapowiedziały m. in.s 
Związek Kobiet Francuskich, stówce 
rzyszenie „Przyjaciółki Pokoju", 
Związki b. Więźniów Politycznych i 
b. członków Ruchu Oporu, weterani 
powstania czarnomorskiego, dawitł 
ochotnicy brygady międzynarodm 
wej Hiszpanii oraz liczne organizacja 
ruchu zawodowego i inne organizm 
cje demokratyczne.

Wieczorem 13 lipca odbył się po* 
chód w strojach historycznych z cza* 
sów „rewolucji francuskiej". Z o km 
zji 14 lipca odbędzie się również o* 
twarde wystawy ku czci partyzan* 
tów francuskich. Przemówienia wy* 
głoszą Eluard i Tillon. W godzinach 
przedpołudniowych 14 lipca odbędą 
się uroczystości oficjalne, organize* 
wane przez rząd.

988 46115 
42537 901 
769 45271 
847 47468 
539 923.

50014 255 407 864 
52543 672 
948 56237 
892 58754 
63278 714
66179 330 643 671 840 68197 682 69152 
516 686 70440 631 71307 333 465 493 
72002 260 364 674 794 73634 732 85-i
74148 527 588 75442 771 916 76586 | s> , ■ ' .
828 876 980 77307 483 79002 892 80063 I OZSIFZC 13 II16
201 919 818712 82099 254 329 548 842 I
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88087 610 89049 798 90838 90663 91252 I n n-TTT T"7V —rvrefr-aMi
357 385 528 862 92544 941 93062 16 I, Z TULUZY donoszą, ze rozstr* 932. I lano tam na mocy wyroku sądu b.

ma* _> i szefa policji z ramienia rządu Vr>
„ M N1 Ichy.i dwóch jego podwładnych.-74 586 61 Byli Oni oskarżeni o wiezienie i 
wt S? 2J?2.:48 6 74 1241torturowanie członków Ruchu O
337 93 420 89 675 770 5 98 904 7 74 
20044 88 164 73 227 76 
2 628 788 45 73 6 841 
107 41 5 61 307 44 50 
30 91 506 98 601 45 61 
907 10 
86 738 
3O1 14 
90S 69
16 543  
11'2 36 5'4 71 298 329 42 48 90 8 406 15 
49 546 53 869 8005 12 8 40 50 97 108 
78 80 337 407 41 77 575 779 96 804 26 
87 913 69 9016 23 76 1O3 55 80 349 99L 
443 562 677 Tl 3 82 10006 30 237 411 Kurta Schumachera i Herberta Kii* 
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Datezy ciąg wygranych podany będzie jutr. ISZm Gestano
ctg tu itui ocn łapo.

18170 19024
44592 46681
76401 79888

13570
30044
50706
81092

14075
31603
56988
81460

875 53890
678 723 57168 269 554
59048 907 60856 62640
64211 281 391 438

982
577
650
775
551

po 8.900 zł padły na Nr
2606 2681 3524 6290

10597
13687
19073
25828
30762
36499
42393
47082
51526
56904
64007
66550
77019
84441
86123
90019

7862
11406 
16803
23521 
28845
33974 
39963 
45931 
40457
53028 
61979
64914 
7534ff 
79656
0X^00 
(rttW

87159

10234
11504
17076
24073
29389
34227
41077
46168
49765
53312
62334
65706 
76012
82445

89104

10473 
12694
17104 
24481 
29653
35534 
41639
40643 
50063 
54Ó91 
63916 
66067 
76873 
83249 
85696 
90775

4-16 
QQC
894 
466

4017 80 164 279 
802 960 5006 7 250 SB 76 96 
38 83 653 712 6 34 67 813 43 
6006 113 31 51 228 86 371 405 
74 5 65<3 75 747 83 968 77 7083

-poru oraz grabież ich mienia.
394 98 Sl« 711

S S? "«] K.md, dal SPD
agentem gestapo

DZIENNIK „Neuee Deutechland- 
donosi, że w Hanowerze odbyły si* 
wybory kandydatów partii socjał^’- 
demokratycznej (SPD) Dolnej Saksa* 
nii do przyszłego parlamentu tzw. 
Państwa ZachodnkuNiemieckiego. Par 
tia wysunęła dwóch kandydatów:

346
12746
401

815 19032
878 738

21284 823 22009 302 31« 23908 24897
25296 407 26508 792 804 27118 368 800
967 28655 29073 224 655 939 30799 810
917 901 996 31001 996 634 662 907

Deutschland" ogłasza eto* 
z których wynika, że Kride*

angielskiego a następnie

trakt będzie leżał przede mną na stole oddam zdjęcia 
i dostarczę dowodu, że oddałem wszystko co miałem*4.

— Bawi się z nami jak kot z myszą — zauważyła 
cierpko pani Liii.

— Zauważyłem, że jest bardzo pewny siebie, ale 
z drugiej strony — tak mi się zdaje — szczerze chce 
spokojnej i pewnej pracy. Mówił, że ma zamiar dokoń­
czyć rozpoczętych studiów i że pisanie felietonów już mu 
zbrzydło.

— Kupić nie kupić, potargować nie zawadzi — orzekł 
pan Teofil. Ale jedno jest dla mnie pewne. Za dwie, 
trzy godziny dziennej pracy nie mogę dać tysiąc złotych 
miesięcznie. W moim przedsiębiorstwie wybuchła by 
chyba rewolucja. Ostatecznie dałbym 600 złotych, ale 
musiałby popracować i przynajmniej rano punktualnie 
przychodzić. U mnie musi być porządek.

— A co do Kogutka? — spytał adwokat.
— Ostatecznie dam 4000 i ani grosza więcej. Nie 

chcę pic słyszeć o wekslach. Taki Kogutek byłby głupi, 
gdyby ich nie dopuścił do protestu.

— Mnie się zdaje. że to przedsiębiorstwo reklamowe 
będzie spółką i że Bomilski będzie miał w nim połowę 
udziałów — zauważył adwokat

— I jak sądzę będzie się właśnie dlatego upierał przy 
tym punkcie swoich żądań — domyśliła się Liii.

— O wekslach nie chce słyszeć ani słowa — upierał 
się Teofil.

— Panie szefie. Nie widzę w tych wekslach nic strasz­
nego. Jeżeli Bomilski będzie pańskim pracownikiem 
i również weksle zażyruje, będzie można tę sumę ściąg­
nąć z jego poborów. Gdyby o mnie chodziło wołałbym 
raczej ograniczyć sumę pieniężną a podżyrować właśnie 
weksle. Jeżeli Bomilski zgodzi się na 600 złotych propo- 
nowanych przez pana, jestem pewien, że sam na nie 
zarobi. W gruncie rzeczy spodziewałem się gorszych 
warunków z jego strony.

— Uważam, że pan mecenas ma rację. Może on chce 
się ożenić, że mu zależy na stałej pensji i na długo­
letnim kontrakcie? Gdyby to była prawda jestem pewna.

że posady by sobie nie lekceważył i weksli nie posyłał 
do protestu — zaczęła się domyślać na swój kobiecy 
sposób pani Liii. ,

— Panie mecenasie. Chciałbym, żeby ta sprawa sib 
skończyła. Niech pan poinformuje Bomilskiego. że dam 
4000 gotówką i 6000 ostatecznie w wekslach, ale za 6M 
złotych musi przychodzić o 8_ej rano i siedzieć co naj­
mniej do 11-ej. Jeśli będzie potrzeba musi o każdej in­
nej porze dnia stawić się na konferencję i musi wyje­
chać tam. gdzie to będzie potrzeba Oczywiście niech pan 
proponuje mniej i powyższe cyfry uważa za ostatnie 
moje słowo.

— Dobrze — odpowiedział służbiście Miłolubski i 
podniósł się z krzesełka w celu pożegnania swych pa­
tronów i odszukania Bomilskiego.

Ten ostatni przyglądał się w tym czasie w milczeniu, 
jak Kasia zwalczała „kociokwik" mokką i wreszcie za* 
gaił:

— Kasiu romawialiśmy „Pod Czeczotką'4 o pewnej 
kwestii. Czy pamiętasz!

— Owszem pamiętam, ale... mam wiele za strzeżeń,„
— Powiedz szczerze na czym cne polegają?
— Po pierwsze nie wiem o eo chodzi. Mówiłeś, że te 

będzie na niekorzyść Mańdziorka. Owszem zgadzam sią, 
niech będzie. Ale widzisz, jak mam sie wytłumaczyć 
Robertowi, skąd się wzięłam akurat w „Sielance44.

— W zasadzie więc akceptujesz, tylko ci chodzi o Ro­
berta. Trochę jest w tym słuszności. Czy nie można 
wykręcić tak sprawę, że poszliśmy śledzić Zizi i stanąć 
w jej obronie;

— Ładna propozycja! Zizi, ja. ty i Kogutek robimy 
wspólnie szantaż. Zizi wyrafinowana kokotka wprowa­
dza do gabinetu Mańdziorka, a my śledzimy parkę 
z aparatem fotograficznym. Byłoby to możliwe, gdyby 
było prawdziwe. Mańdziorek nie umawiał się z Zizi 
do .Sielanki44, Wiem to od niej z całą pewnością, Ziai 
nie wychodziła również do telefonu. Kto Barn uwierzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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J? miimHHHHiimimiimmHHiimiHMHimiiMMmmmHHnmiimmm T1. l Warszawa, w lipcu. i mnier lędnak odbyła się przy udn

__ __  tytuł korespondenci! zrodził sie licznvch widzów Wsłen nn PIac 7tin
zońskf Goy^^^XE z“i" ijW1'- kTÓIewni® ^ieżce mara^° 
zytą do pani Mercedes hmo-Ja IS1<? Kla4?e™n rodowi Limów, K:-

podźwięk swojskiego „Dżeń do’ 
bre, panie" — a tu zaraz w pro­
gach omszałego domostwa czeka­
ło nnę podwójne przyjęcie. Go­
spodyni mówiła cicho, głośniej

sie śniademu rodowi Limów, kie- 
zięeia przybierał. "° M 

Deszcz równikowy przeszedł 
szybko, a wtedy biała rączka wy­
dobywa z jaszezurzej torebki ko- 
per te z egzotycznymi pieczęciami 
poczty powietrznej.

„Czy skradłeś komu gebe. że sie łonie 
tak wysleiiiasz?"

Djna Mercedes jest wdową po 
Polaku. Onegdaj spotkaliśmy się 
w domu znajomych, nazajutrz 
poprosiła przez J^enelona. aby za­
glądnąć. Ma kłopot z polskim li­
stem.

— Dawno, jak mąż nie żyje?
— Dwa lata zeszły.

, — A gdzieście sie też poznali?
— Nad Tokantinsem. przy dia­

mentach, gdzie ojciec mój płukał. 
Piętnaście lat żyliśmy razem. Cór 
ka Jadwiga uczęszcza do kole1 
gium.

— Będzie nauczycielką?
— Mąż miał inne zamiary. Ma­

rzył o większym kamvku. Po woj­
nie mieliśmy wszystko sprzedać 
i jechać do Polski.

Cóż, na ścieżkach emiigranckićh 
jeszcze jeden kopczyk z krzyży5 
kiem...

— No i widzi pan. zawieruszyło 
mi się gdzieś to polskie pismo, a 
cbciałam, aby je pan odczytał, 
córka i ja nie potrafimy. Pójdę 
poszukać po komodach, pan zaś 
przeglądnie sobie tymczasem te 
mężowe gazety, książki, doku­
menty.

Zostałem sam nad stertą rozło­
żonych papierów. Z fotografii na 
śćianie spogląda mężczyzna w sile 
wieku, jasnogrzywy. typ dorod" 
nego Krakowiaka. Kolorowa na­
klejka z adresem na jednym z 
czasopism powie, kto zacz: Stani­
sław Dembowski. Aha... W każ­
dym razie te krótkie „de Bosque" 
wyszło jemu zręczniej, aniżeli 
Przewodowskina nieapetyczne 
„Percevejo do bosque“, czyli: 
pluskwa leśna.

Riograndeńska metryka uro­
dzin. krakowski modlitewnik 
sprzed- setki lat, elementarz pol­
ski kurytybskiego wydania i 
eT«librysy rodzinne w nich za" 
świadczą martwą literą, jakimi 
cl’ożynami dwa zarównikowe po- 
kclęnia Dembowskich ku utraco­
nej Polsce szły. Z żywych parnią 
tek po zmarłym poznałem panią 
Mercedes, nadto posłyszało się 
niedyskretną płytę gramofonową 
barwnej papugi.

— Jakże tam owa Jadwisia. pol­
ska prawnuczka?

Nagle, jak sie nie zerwie na­
wałnica i nie uderzy potopem w 
dach! Wraz i u wejścia rozległ 
się zgiełk, połączony z kaskadą 
śmiechów — ktoś chronił się 
przed deszczem.  .

— Mamai, mamai! — poszukn- 
ip matki rozbawiony głosik dziew 
częcy.

— Titia. titia! — poznaję dzikie 
okrzyki Fenelona.

Ledwie się można było spo­
strzec. na podłodze powstała ka­
łuża. Co robić w starym domu 
bez opiekuńczej ręki, gdy dach 
przecieka? Arara na nowo w 
wrzask, tym razem z lamentem 
kabokla siedzącego bezradnie pod 
dziurawym okanem — wy zaś we 
czworo porozhiegać sie z wszela­
kim naczyniem no salach i poko­
ikach, żeby łanać kapaninę. Łóżka 
parasolami nakryć!

Wśród harców Jadzia odzywa 
sie triumfująco:

— Dostałam, list mamusiu! Mój 
pierwszy list... Odpisałam na tam­
to. polskie pismo, mama pamięta? 
I nadeszła odpowiedź.

— Nie wspominałaś, córuś. abyś 
miała pisać. Szukałam właśnie za 
tym li«tem.

•— Napisałam, jak umiałam. 
Było mie wstyd... Wołałam się 
pochwali^

— Fe. Yadzia korespondencje 
sekretne nrowadzi! — nadął się 
koleżka Fenelopik.

— A mówże, dziewczyno, skąd 
list i od kogo...

— Bromeko nisze, syn stryja 
Bolka. Ale nie z Rio Grande. A 
skąd, nie powiem mamie, aż o- 
detchne. .

Pączl niaey kwiatek gojańskich 
selw certowat sie wyraźnie z ma­
cierzą. Mimo swych ez+«rnastn 
w’-'sen nann^r zgo-

wojna A widzisz, Fene- 
czy ty masz kogo na po. 

lach bitew?
Mamusia jak trusia. Kamracik 

■ uczennicy po indyjsku zmarkot* 
mał.

.— I co też pisze te® twój żoł­
nierzyk? — wtrąciłem nieproszo- 
ne trzy grosze. Wracało sie z głę- 
bokicb puszcz, dokuczał głód ak­
tualnych nowin z placów boju.
.- Front włoski martwy, skarży 

sie Broneko. a tam, pan wie? War 
szawa wolna, Kraków też? Z 
jednym rodakiem z amerykań­
skiego lotnictwa kuzynek jest w 
zmowie, że jak ich wyślą w bom" 
bowcp na Śląsk (co to za kraj, 
gilesia może?) to tam zostaną. 
Spadochronami sie spuszczą. Z 
Amerykanami nie dojdziemy do 
Polski!

— Cenzor wojenny puścił taką 
wiadomość, dziewuszko?

— O, to ledwie kilka polskich 
słów, ukrytych w tekście portu­
galskim, bardzo a bardzo fami­
lijnym. •

— A można też ,coś o tej fami­
lijnej części posłyszeć?

— Już by pan wszystko obciął

zaraz wiedzieć... Powiem tyle 
że mam się uczyć pielęgniarstwa. 
Jak przyjdzie czas, jazda za Bro- 
nekiem do Polski!

— Na pierwszy ogień, ehoć z 
tak daleka?

— On powiada, że tam nawet 
w ruinach milsze życie, niż tutaj 
w rauszach.

Nie dla Limów dorasta pocie­
cha, której się radowali!

Na odchodne wybiegła za nami 
do furtki ogródka piosnka:

Za Krakowem biały kamień, 
Kakowianka siedzi na nim...
Dziób niewyparzony też wystą­

pił z pożegnaniem.
.— Mam. cię gdzieś! 

się siarczysty wrzask 
rozłąki.

Na ulicy już Fenelon „
— Proszę mi wytłomaczyć, eo 

to takiego, co titio Estanislao na­
uczył ararę pleść w waszej mo­
wie?

— Widzisz, chłopcze... Wujaszek 
Staś czuł się tu widać bardzo 
sam. jakby na wygnaniu. A że 
w, stosunku do swoich garimpei- 
row zwykł brć po sarmacku po­
ufałym...

— rozleg-l 
papuziej

zagaduje: 
k eo

ANALFABETYZM
WROGIEM 
POSTĘPU!

B. Switycz-Widacka

Pomorska Ziemia
Pomorza poświęcam

Gospodarna, dorodne tost pomorsko ziemto — 
Mo piersi słoneczne — złotym kłosem zboża. 
Ma biodra szerokie — z owocem, tok zorza. 
Ma dłoń pełna siewa: ziarna, grochu, siemię.

A strojna bogato jest Ziemia Pomorska: 
Z tonów barwistośei — suknia fałdowana, 
Z zielonej lak palety — kwieciem malowana, 
W miękkiej chuście lasów — dostatnia i dworska.

Rzek i jezior błękitność — srebrem ryb sie wdzięczy... 
A pamiętam... broczyła krwig — i była w męce, 
Ai dłoń Boga rzuciła na niebo znak tęczy...

I ludzi zgonionych, znękanych, w udręce 
Przygarnęło Pomorze — w swych granic obręczy. 
I pamiętam... za serce — wypłacało — sercem!

Felieton uoknfuinu

Zaklęty zamek
Znajomi moi — wzorowo ko- I ba z nini nie wyjedziecie na wcza 

cnająee się małżeństwo — posta- sy...
nowili w tym roku skorzystać z 
wczasów pracowniczych i wnieśli 
w swoim czasie, do swoich ko­
mórek związkowych, odpowiednie 
podania. Ze względu jednak na 
mieszkanie, by było komu pil­
nować, ona miała jechać w lipcu, 
a on w sierpniu. Onegdaj jednak 
wpadli do mnie wielce zmartwie­
ni i skonsternowani, bo oboje do­
stali przyjęcie, ale na lipiec.

,— I wyobraź sobie — mówili 
równocześnie — wczoraj przyszły 
te pisma i dziś jeszcze musimy je­
chać, a do tego każde z nas je- 
dzie do innej miejscowości.

— Nie szkodzi, każde z was bę­
dzie sie mogło dobrze zabawić, 
bez różnych scen zazdrości, a 
tym samym odpocząć nanrawde 
— pocieszałem ich.

— Ach,» nie obawiaj sie — wy­
krzyknęła ona — naszego Tuptu- 
sia damy na wychowanie do mc 
jej koleżanki, która za nim prze­
pada. Bodzie mu tam jak w do­
mu. A ciebie cheielibyśmy pro­
sić tylko, byś podlewa! kwiatki, 
by nie zmarniały.

— Dobrze. ale dziś przed wy­
jazdem podlpjecie je tak, by to 
starczyło na pare dni, nim tam 
do was zaglądnę.

Wieczorem wpadli do mnie z 
walizami i zostawili mi klucze.

— Ten duży, to od bramy, a ten 
mniejszy — od mieszkania — po­
uczał on — ale jak będziesz mógł, 
to zaglądaj tam częściej, bo teraz 
tyle wypadków kradzieży...

Zapewniłem go, że będę zaglą­
dał i odprowadziłem ich do tram-

zrozumiałem.
— No z naszym — odpowiedzieli 

znowu równocześnie — wyjeżdża, 
my, a tymczasem ktoś nas może 
okraść.

— Właśnie przyszliśmy ciebie 
prosić — kontynuował dalej on 
już sam, — byś był tak dobry i 
od czasu do czasu zaglądnął do 
naszego mieszkania... klucze ci 
zostawimy...

— No dobrze, zgoda — przer" 
watem mu — ale co poza tym 

w-'«en nanirr*» zgo- zaglądaniem mam jeszcze robić,
ła rodzicielkę. 0 takiej właśnie 1 bo przecież wy macie kota... chy-

ŁVŁl. * । tlili 1 1 .__ .._______ __ _
— No. tak. ale co z mieszka- wa.iu.

niemi -— zapytała ona. j Po trzech dniach wybrałem sie
— Z jakim mieszkaniem? — nie do ich mieszkania. Gdy wszedłem

tam, z miejsca pootwierałem 
okna, bo w mieszkaniu było ja­
koś dziwnie duszno. Solidnie pod­
lałem kwiaty tak, by przynaj" , - . _____ _____ __
mniej starczyło im wody na trzy spać, bo i tak już dochodzi go­
dni. potem posłuchałem radia. J“:~" J 
przeglądnąłem jakieś stare cza­
sopisma ipo godzinie postanowi­
łem wrócić do domu. Włożyłem 
klucz do drzwi i chciałem je 
zamknąć, ale ani rusz nie mo­
głem go w zamku przekręcić.

— Co u licha — załslałem w du­
chu — i na nowo zacząłem próbo­
wać, ale znowu nic nie wychodzi-

T , . . ,----,---- ■ — ----• —, , udziale
I tytuł korespondencji zrodził się licznych widzów. Wstęp na Plac Zamka 
prawdopodobnie ze skojarzenie z jed- j wy byt dla publiczności w czasie usta* 
nym z najwyższych gatunków angiel- , wiania kolumny zamknięty, czyż jest jed 
ssich papierosów. Angielskie „Pall- ' nak siła, która była by w stanie pow- 
Mall, w higienicznym opakowaniu me­
talowym po 50 sztuk, ukazały się wła­
śnie w warszawskich sklepach. Złośli­
wi mówig, że pochodzą one.z potajem­
nych fabryk w Legionowie, nie wska­
zuje jednak na to jawność, z jakg 
sprzedaje się je we wszystkich ulicz­
nych kioskach i sklepach tytonionych. 
Nie sprawdzaliśmy u źródła czy są one 
importowane, nie próbowaliśmy rów­
nież ich smaku. Sa bowiem dostępne 
tylko dla kieszeni ludzi zamożnych. 
Palacze oświadczają, że bez porówna­
nia więcej smakują im 2 „Poznańskie" 
za 15 zt niż jeden „Pall-Mall" za zl 
18. Ale „Poznańskie", najlepsze pol­
skie papierosy, znikają z rynku. Popu­
larność, jaką się cieszą, nie uratuje 
im żywota. Jaka to szkoda, że cieszą­
ce się największą popularnością ga­
tunki papierosów monopol ma zwyczaj 
wycofywać z rynku. Tak przecież było 
ze „Zrywami" i „Triumfami",

Innego rodzaju triumfem, tvm razem 
polskiego przemysłu, będzie wypusz­
czenie pierwszego samochodu osobo­
wego polskiej produkcji. Właśnie roz­
poczęło się w Warszawie budowę fa­
bryki fych samochodów. W dziedziń­
cu fabrycznym buduje się już gmach 
szkoły mechanicznej dla przyszłych 
pracowników fabryki. Narazie posłu­
giwać się musimy wozami obcej pro­
dukcji, Jest ich w Warszawie łak wiel­
ka ilość, jakiej n-igdy jeszcze stolica 
nie miała. Stwarza to oczywiście o- 
gromny ruch kołowy, przy czym w pew­
nych punktach miasta następuje za­
gęszczenie ruchu na skutek objazdów, 
powodowanych odbudowo szeregu ulic. 
W najbliższych dniach ruch kołowy w 
stolicy zwiększy sie z dwóch przyczyn: 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne spro­
wadzają nowe tramwaje i autobusy.

■ mające kursować na trasie W—Z, a- 
WSS wypuszcza na miasto wózki z 
owocami. Część taboru z przeznacze­
niem na trasę W—Z znajduje się już w 
stolicy. Wózki WSS są już podobno 
gotowe. Inicjatywa pomysłowej i ru­
chliwej WSS jest godna pochwały. Na­
reszcie mieszkańcy stolicy zdobędą 
pewność, że przy nabywaniu owoców 
■na wózku ulicznym, nie będą oszuki­
wani na wadze i jakości towarów. Pa­
miętamy przecież wszyscy czasy przed­
wojenne, kiedy kupiwszy na wózku u- 
licznym np. kg jabłek, po sprawdzeniu 
wagi w sklepie znajdowaliśmy ich w 
torbie zaledwie 70 dkg. Inicjatywa 
pomysłowego pracownika WSS przy­
niesie zyski zarówno spółdzielni jak i 
konsumentom owoców. *

Zyski mieszkańcom W-wy, lak i sa­
mej stolicy, przynosi zresztą każdy 
dzień. W ostatnich dniach zysk W-wy 
wyrazi) się w odzyskaniu przez nip 
symbolu, związanego nierozerwalnie 
z historia stolicy i jej sylwetka. Oto 1 
Kolumna Zygmunta stanęła na swoim | 
miejscu. Swoista uroczystość ustawia- ; 
nia kolumny na cokole miasta miało o- l, ....    r 
czywiście charakter nieoficjalny, nie- tę akcję przeprowadzają,
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I
ło — drzwi, jak zaczarowane, nie 
dały sie zamknąć.

Z naprzeciwka wyszedł sąsiad, 
i chwilę przypatrywał sie moim 
z drzwiami, zapasom, a później 
zaproponował, że może on spró­
buje, może jemu sie uda. Ustą­
piłem mu miejsca, ale i jemu sie 
nie udało.

— Tu trzeba ślusarza — zawy­
rokował.

— Ale przecie przed godziną 
sam otwierałem te drzwi — de­
nerwowałem sie — wprawdzie 
szło troche ciężko, ale sie otwo­
rzyły. wiec teraz powinny sie 
zamknąć. Zacząłem próbować na 
nowo, aż pot kroplisty wystąpił 
mi na czoło, ale znowu nic nie 
wychodziło. Sąsiad z naprzeciwka 
zostawił mię , samego, wiec po 
chwili też wróciłem do mieszka­
nia i zacząłem sie zastanawiać co 
z tym fantem zrobić. Ślusarza o- 
bawiałem sie wzywać, bo może 
gospodarze nie byliby zadowoleni 
z tego. że ktoś, pod ich nieobec­
ność. dorabia do ich mieszkania 
klucze, ą zresztą zamek był wi­
docznie dobry, bo gdy drzwi był/ 
otwarte.  to klucz przekręcał sie 
normalnie. T znowu wyszedłem 
do drzwi, znowu próbowałem krę 
cić, ale znowu nadaremnie.

— Mieszkania tak nie zostawię 
— myślałem — trzeba bedzie tu 
dżina jedenasta.

Zrezygnowałem i głodny rzuci­
łem sie w ubraniu na tapczan, 
ale nim usnąłem, kilkakrotnie je­
szcze wstawałem do tych przeklę­
tych drzwi, które okazały sie jed­
nak konsekwentne i zamknąć sie 
nie dały. Przebudziłem sie raniut- 
ko, o piątej i pierwsze kroki skie 
rowalem do drzwi.

strzymać warsztawiaków od wzięcia u- 
działuu w fak ważnej dla stolicy chwi­
li? Przez sobie tylko znajome luki w 
okolicznych zabudowaniach i ruinach 
kilkuset mieszkańców stolicy przedosta­
ło się na strzeżony Plac Zamkowy, dla 
asystowania w emocjonującym mąmen 
cie. Kierownictwo budowy oczywiście 
moqło niepożądanych widzów usunąć, ’ 
ale warszawskie serca robotników, tech 
ników i inżynierów nie pozwoliły im 
na to.

Wciąganie śliskiego, wypolerowa­
nego marmuru kolumny nie było łalwe. 
Istniała możliwość wyślizgnięcia się 
kolumny z obejmujących jq pierścieni, 
za których pomocą kolumna unoszona 
była w górę. Kierujący robota inżynier 
musiał przeżywać nielada emocję, 
jakkolwiek zachował równowagę i o- 
panowanie. Jeden jednak z redakto- , 
rów prasy stołecznej przeżywał emocję 
nieporównanie większa od flegmatycz­
nego inżyniera: skutki jej objawiły się 
w pogryzieniu bursztynowej cygar­
niczki od papierosa i obfitym pocie, 
który pokrył redaktorskie ciało.

^późniono w tym roku „świętojan- 
ka" podniosła poziom Wisły w spo­
sób rzucajgcv sie w oczy. Groźnie 
wyglgdał pierwszy dzień Przyboru wo­
dy, kiedy .spienione, żółte fale przele­
wały się pod mostami stolicy. Już na­
stępnego jednak dnia gromadzące się 
na wybrzeżach i na mostach grupki 
warszawiaków z ulga stwierdziły brak 
niebezpieczeństwa powodzi. Plaże war­
szawskie zalane sa do dziś, ale fale 
wiślane spływają w kierunku Bałtyku 
spokojnie i równo. Pogotowie czuwa­
ło, ale nawet most pontonowy nie zor 
stał przed Przyborem wody rozebrany. 
Popularny „Ponfoniak" dłuao i szczę­
śliwie służy Warszawie, ale wkrótce 
zostanie rozebrany. Saperzy stołeczni 
mieli go w troskliwej i dobrej opiece. 
Na moście pontonowym w czasie całej 
jego służby panował niemały ruch, a 
jednak nie było na nim ani jednego 
nieszczęśliwego wypadku.

A o wypadki fak łatwo, przy łódz­
kiej nieuwadze i lekkomyślności! 
Przed kilku dniami właśnie wydarzył 
się wypadek utonięcia młodego chłop­
ca, Cichowicza Jana, w czasie egzami­
nu pływackiego. Kapigcy się na Wiśle 
poddani sg ostrej kontroli. Powołana 
do tego służba nie dopuszcza do ką­
pania się w miejscach niedozwolonych. 
Wypadkom utonięć najlepej jednak 
zapobiega umiejętność pływania która 
akcja nauki pływania popularyzuje w 
szerokioh masach. Przeprowadzane o- 
becnie w. stolicy egzaminy sa spraw­
dzianem pływackich umiejętności mło­
dzieży. Akcja egzaminacyjna, pożyte­
czna i celowa, musi jednak być zorga­
nizowana w sposób gwarantujący mło­
dzieży bezpieczeństwo. Wypadek z 
młodym Cichowiczem musi słać się 
groźnym ostrzeżeniem dla tych, którzy

— Może dzisiaj się uda — łu­
dziłem się — i zabrałem się do 
kręcenia kluczem, ale sytuacja 
się nie zmieniła. O siódmej pró­
bował kręcić sąsiad z naprzeciw­
ka; przystawali też i infli loka* 
torzy z kamienicy, ale zamek, jak 
zaklęty, nie pozwolił się zam­
knąć. 0 dziesiątej uczułem głód, 
ale nic nie znalazłszy do jedzenia, 
rzuciłem się, ponownie na tap­
czan.

— Co ja teraz pocznę — rozpa­
czałem — przecież mieszkania 
otwartego bez opieki i w dodat­
ku cudzego, nie zostawię, a trwać 
tu wiecznie nie mogę, bo umrę z 
głodu.

O godz. 12 zapukał ten sąsiad 
naprzeciwka.

— No i jak? — zapytał.
— Po staremu — odpowiedzią* 

łęm — zamek ani rusz nie ehce 
się zamknąć.

— Wie pan, strzeliła mi raptem 
szczęśliwa myśl do głowy — zate­
legrafuję do przyjaciela, może on 
zna ten swój przeklęty zamek...

Czy nie byłby pan tak uprzej­
my nadać tę depeszę do przyja­
ciela?

Sąsiad się zgodził, więc napisa­
łem telegram tej treści:

„Jak się zamyka Twoje drzwi 
— odpowiedź przyślij na swój 
adres“.

Na drugi dzień z rana otrzyma­
łem odpowiedź:

„Drzwi opadnięto. Przy zamyka 
niu ciągnąć klamką mocno do 
gory‘\

Spróbowałem zaraz przy listo­
noszu i drzwi się zamknęły.

Wydało mi się. że spadł mi z 
serca ciężki głaz. Pierwsze swe 
kroki skierowałem do restaura­
cji... Tadeusz Szwm

Z
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Czwartek, 14 lipca 1949 r.
Katolicki: Bonawentury, Francisz­

ka, Marcelina
Słowiański: Dobrogosta
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BYDGOSZCZ

Tragiczne zakończenie zaręczyn

Pijani awanturnicy
Harcerze bydgoscy

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Ostatnie przedstawienia 
„Kobiety we mgie“
W sobotę 16 i niedzielę 17 bm. o godz. 
20 na scenie Teatru Miejskiego odbę= 
dą się ostatnie przedstawienia dosko’ 
nałej 3=aktowej sztuki współczesnej 
znakomitego powieściopisarza pol= 
•kiego Michała Rusinka pt. „Kobieta 
we mgle".

Zawodnicy sztafety ZHP 
mają zapewnioną 
opiekę lekarską

Oceniając znaczenie drużyn sztafet 
gwiaździstych, jakie organizuje dla 
uczczenia 5 rocznicy PKWN Związek 
Młodzieży Polskiej, Pomorski PCK 
objął opiekę sanitarna nad tymi szta­
fetami na całej trasie. Już 17 bm. wy­
jeżdża do Piły ambulans ruchomy PCK 
z lekami, lekarzem i siłami pielęgniar­
skimi, by z Piły, poprzez Wyrzysk, 
Bydgoszcz, Inowrocław, Brześć Kuj., 
Włocławek, Gostynin, Płock i Nowy 
Dwór do Łomianek pod Warszawą, to­
warzyszyć sztafetom i czuwać bacznie 
•ad stanem zdrowia sportowców.

Uwaga
inwalidzi wojenni!

Z okazji Narodowego Święta Odro’ 
dzenia Polski, Związek Inwalidów 
Wojennych RP. organizuje wycieczkę 
do Smukały. Zainteresowani mogą się 
zgłaszać w Sekretariacie Koła Z. I. W. 
R. P. do dnia 19 bm. włącznie. Prze’ 
jazd bezpłatny. Zarząd Koła jedno’ 
cześmie podaje' do wiadomości, iż 
książki szkolne wypożyczone z tut. 
Koła należy niezwłocznie zwrócić w 
Sekretariacie. •

wyszło na podwórze, pozostawiając 
w pokoju Drożdża, jego kolegę i W. 
Burzych. W parę minut później jeden 
z awanturników chwycił staruszkę za 
suknię, a Drożdż zaczął ją z całej si’ 
ły kopać. Napadnięta podniosła 
krzyk, rzuciła silę do ucieczki, upadła 
jednak, a Drożdż w dalszym ciągu ko­
pał ją i lżył.

Jęki bitej kobiety usłyszała córka 
i zaalarmowała resztę rodziny, która 
siłą usunęła awanturników z pokoju. 
Na tym się jednak nie skończyło. Roz 
wścieczeni alkoholicy poczęli dobijać 
się do drzwi, a widząc, że ich usiło’

BYDGOSZCZ (rp) Na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy znaj 
dzie się niebawem sprawa karna Fr. 
Drożdża, oskarżonego o pobicie i zła’ 
mamie żebra 60’Ietniej staruszce.

W dniu 17 kwietnia br. — jak to 
wykazało dochodzenie — mieszkaniec 
Bydgoszczy St. S. obchodził przy ul. 
Bełzy zaręczyny. Na uroczystość za’ 
proszono kilku gości i rodzinę narze’ 
czomego, składającą się z jego brata 
żony oraz teściowej, 601etniej W. Bu 
rzych.

Około godz. 14 przyszli niespodzie’ 
wanie kuzyni narzeczonego — Fr. 
Drożdż i J. Karasimowicz, którzy znaj 
dowali silę już „pod dobrą datą". Przy 
byli po zajęciu miejsca przy stole 
zaczęli wykazywać agresywność w 
stosunku do kobiet i zachowali się 
tak, że oburzyli tym wszystkich obec’ 
nych. W pewnym momencie Drożdż 
wziął z rąk W. Burzych 9’miesięczne 
dziecko i począł je tak przeginać i 
gnieść, że Burzych zmuszona była ma 
leństwo odebrać, ponieważ mogło ono 
doznać kalectwa. Nie podobało się to 
Drożdżowi, który wraz z towarzyszem 
począł lżyć wszysktich gości. Widząc, __ r------- _ . _ .
że zanosi się na bójkę, całe towarzy’ I skiego w Toruniu wyjechało o’ 
stwo udało, że wychodzi z domu i I chotniczo do wsi Dzwierzno w po-

wania nie dadzą wyniku, zaczęli ka= 
mieniami i kłonicą walić w ramy o- 
kienne i szyby. Zanim sprowadzono 
pomoc i osadzono pijaków w areszcie, 
zarówno ramy jak i szyby uległy 
kompletnemu , zniszczeniu.

Nieludzko pobitą staruszkę zabrało 
pogotowie i odwiozło do szpitala. Oka 
zało się, że oprócz licznych sińców 
ma ona złamane żebro.

Drożdża osadzono w więzieniu, skąd 
doprowadzą go na rozprawę sądową. 
W wypadku potwierdzenia zarzutów 
aktu oskarżenia, obwinionym grozi su 
rowa kara.

Mieszkańcy miasta
pomagają w pracach na roli

BYDGOSZCZr Pracownicy izby 
kontroli rachunkowej poczt i te­
legrafów w Bydgoszczy postano­
wili utworzyć grupy ochotnicze, 
które podczas żniw -pracować bę­
dą w majątkach państwowych. _

55 pracowników Zarządu Miej-

Ofiary na budowę szkół
Dalsze ofiary na budowę szkół iCch Stolarzy - 2000 zł, Rest. BTW 

złożyli: Fa. Baumgart i Czerwiński wpł. 4000 zł, Pomorska Sp bamo- 
wpł 1000 zł i wzywa St. Drogerię, chodowa — wpł. 5000 zł, btellmacn 
St Rvnek i Dróg. Owczarzak, ul. i Syn, Magdzińskiego — 1000 zł, 
Podwale 25- Sp. Pracy Tele-Radio Kom. Wojew. PZPR — 2000 zł, Kasa 
Elektrot. ul. Pomorska 56 wpł. 1000 zł Targowa — Agentura w Bydg, —

Dalsze ofiary

wiecie toruńskim, aby pomóc chlo 
pom w przerywaniu buraków cu­
krowych. W ciągu 8 godzin pracy 
ekipa przerwała 5 ha buraków cu 
krowych. Po skończonej pracy 
chłopi bardzo serdecznie podejmo 
wali teftuńskich gości, dziękując 
im za wydatną pomoc.

Wyjechały też liczne grupy 
młodzieży ZMP z Torunia wraz 
z ogólnomiej skim zespołem świet 

। licowym by pomóc chłopom. Po 
! zakończeniu pracy, wystąpił w 
■ świetlicy zespół świetlicowy z 
Torunia, gorąco oklaskiwany 
przez chłopów.

nad jeziorem 
charzykowskim

CHOJNICE (ak) W Charzykowach, 
nad pięknym jeziorem Charzykow’ 
skim, rozłożyli się obozem bydgoscy 
harece*rze. Z okazji uroczystego o’ 
twarda obozu urządzili wspaniałe 
ognisko, na które zaprosili miejscową 
ludność i licznie zebranych z powodu 
regat gości chojnickich.

Program ogniska był urozmaicony 
i bogaty. Wypełniały go: śpiew, de’ 
klamacje i występy kilkunastoosobo’ 
wej orkiestry harcerskiej. Niespo* 
dzianką był śpiew przebywającej na 
ognisku w charakterze widzów grupy 
młodzieży czechosłowackiej oraz so» 
Iowy, wprost słowiczy śpiew 12=let’ 
niego harcerza z Bydgoszczy, którego 
występy wywołały burzę spontanicz* 
nych i niekończących się oklasków. “

Urozmaicenie stanowiły również 
niezbędne „harcerskie kawały . Sio* 
wem: ognisko było na poziomie, obóz 
rozpoczęto. Harcerze mają przed so* 
bą kilka tygodni przyjemnego poby* 
tu w lesie i nad wodą.

Tragiczna śmierć dziecka
GDAŃSK (w) Trzyletni synek szo 

fera P. P. M. Rozwadowskiego 
wraz z matką przybył z Grudziądza, 
gdzie stale zamieszkują na wczasy 
letnie do ojca w Gdańsku, Wczasy 
zakończyły się tragicznie.

Gdy ojciec, znużony pracą drzemał, 
chłopiec wychylił się przez zbitą szy* 
bę zamkniętego okna i runął z dru« 
giego piętra na bruk, zabijając się na 
miejscu.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
ZKS „OGNIWO". Zebranie wszyst’ 

kich piłkarzy w piątek dnia 14 bm. o 
godz. 18 w Ratuszu (przybudówka — 
Związek Samorządowców).

Ze względu na wyjazd I, drużyny 
ido Piechcina obecność wszystkich o’ 
bowiązkowa.

* KS. ZZK. „BRDA" Zebranie zą’ 
rządu odbędzie się w sobotę, 16 bm. o 
godz: 18 w świetlicy klubu przy ulicy 
Dworcowej 89/6. Ze względu na rocz’ 
ne walne zgromadzenie, które odbę’ 
dzie się we wtorek 19 bm., uprasza 
się o konieczne przybycie.

i wzywa firmę Siadkowski, Al. 1 Ma­
ja 105; Orkiestra Tramwajarzy wpł. 
lfr.585 i wzywa Ork. Kolejarzy i 
Pocztowców; F-a „Pomorzanka Al.
1 Maja 145 wpł. 2000 zł i wzywa fir­
mę Fons, Ślusarska 2; Balon St. Po­
morska 9, wpł. 1000 zł i wzywa fir­
mę Nowak, ul. Pomorska 29; firma 
Gieryn wpł. 5000 zł i wzywa Pom. 
Sp. Księg. „Nauka", eRst. Fengler 
wpł. 500 zł i wzywa Gałązkę St., ul. 
Podgórna; Cech Tapicerów wpł. 1000 
zł i wzywa Czajkowskiego M., ul. 
Leśna- 25, Gołębiewskiego W. Al.
1 Maja 22 i Zamrowskiego F., Ku­
jawska 82; Księgarnia Pomorska wpł. 
5000 zł i wzywa Pikmana — księgar­
nia „Znicz" oraz Balwińskiego, księ­
garnia „Ludowa"; Koło Śpiewu „Hal­
ka" wpł. 6.50Q zł i wzywa Tow. Śpie­
wu „Arion"; firma Jutro, Sape­
rów 165 wpł. 500 zł i wzywa Pom. 
Hurt. Pap Lumiński, Al. 1 Maja 51 
i F-ka Pomorzanka, Al. I Maja 145; 
Jakubczak Wł., Jezuicka 24 wpł. 
700 zł i wzywa firmę Bombonierka, 
ul. Długa; 'Pisarscy, ul. Niedźwie­
dzia 7 wpł. 1000 zł i wzywa Prus 
Józefa, Kopernika 5/1; firma Kube- 
rek, ul. Długa 84 wpł. 500 zł i wzy­
wa firmę Jastrzębski, Zb. Rynek 12;

F-a Piliński, ul. Długa’ wpł. 1000 zł 
Apteka przy PI. Teatr. — 2000 zł, 
Rada Zakł. CZPPW - 5000 zł, Szczu­
rowski Tad., Śniadeckich 52 500 zł,
Kopiński Roman, Poznańska 10 — 
500 zł, Cech Elektryków- — 1.000 zł,

2.000 zł, dyr. Wojciechowski, PI. 
Zjednoczenia 4 — 500 zł, firma Bu­
rzyński, Sienkiewicza 54 — 1000 zł, 
firma Baumgart W. Król. Jadwigi 
1000 zł, dyr. Szafrański, uł. Ciesz­
kowskiego — 500 zł.

Wczoraj około południa w odległo’ 
ści 150 metrów od mostu kolejowego 
utonął w nurtach-Brdy młody męż= 
czyzna. Zwłoki wydobyto dopiero po £££ PS^kolneg7’PCK *P,
kilku godzinach. r *" ” ‘iiicz w »» aij • • • — - £-----• • ii

Nazwisko denata i okoliczności tra’ wychowawczynie i higienistka. , 
gicznego wypadku ustali MO. ___ .

Półkolonia dziecięca
Koła PCK w Korono wie

W obecności władz państwo- , jest 66 dziech sierot, półsierot i 
wych. szkolnych, samorządowych I rodzin najbiedniejszych, ze sronw 
i czerwonokrzyskich, przedst. par­
tii polit. i instytucji spoi. Korono 
wa, otwarto tam półkolonię dzie­
cięcą, zdrganizowana przez miej­
scowe Kolo PCK.

Kierownictwo półkolonii spo­
czywa w rękach przewodniczącej 
Koła PCK P.~Bajerowej_ij)pie- 

Gniotówny. Współpracują dwie
Opieką pólkolonijną objętych

wiska robotniczego i chlopsko- 
rzemieślnjczego.

Półkolonia rozpoczyna się co­
dziennie o godz.'8 i trwa do godz. 
19. Posiłki o przepisowej wysoko* 
ści kalorycznej wydawane są czte 
ry razy dziennie. Obfite, smaczne 
i zdrowe. O godz. 19 dzienny pro­
gram się kończy — dzieci wracają 
do swych domów, by następnego 
rana znów znaleźć się na półkolo 
nii.,

Dziś mecz
„BRDA"-

BYDGOSZCZ (re) Dziś miłośni­
cy piłki nożnej spotkają się wszy 
scy na Stadionie Miejskim, gazie 
o godz. 18.45 leader pomorskiej 
A-klasy ZZK Brda .rozegra towa­
rzyskie spotkanie z czeską druży­
ną „SokoP* — Kralove Pole.

Występ piłkarzy czeskich wzbu 
dził zrozumiałe zainteresowanie. 
Czesi posiadają doskonały i szyb­
kostrzelny atak, czego dowodem

piłkarski
,SOKOL" 

jest 17 bramek zdobytych na te- 
renie Pomorza. Jak wiadomo — 
Brda daleko lepiej gra w spotka­
niach towarzyskich i ma na swo­
im koncie już szereg sukcesów..

Mecz dzisiejszy jest dla koleja­
rzy bydgoskich tym ważniejszy, 
iż zechcą oni zrewanżować się 
swoim licznym zwolennikom i ki­
bicom za ostatnią porażkę w Le­
sznie.

Wpław przez Bydgoszcz1

Pracują we dnie - uczą się wieczorami
Sił dodaje im umiłowanie nauki

frzymujgc się w Bydgoszczy. Początko­
wo pracował jako robotnik w maga­
zynach BSS, obecnie wykonuje prace 
biurowe, przechodząc różne działy. Jest 
żonaty i ma dziecko co mu nie prze­
szkadza w nauce, jest bowiem bardzo 
zdolny i zdał egzamin z wyróżnie­
niem. Marzeniem jego, ło studia filo­
zoficzne i psychologiczne. Czy dopnie 

i tego? Jest bardzo skromny, nie wie, 
i czy da rady, jedno tylko wie, że bez 
nauki już żyć nie potrafić będzie 
mógł...

Szkota przyjmuje już zapisy na nowy 

i rok życia, praca zawodowa i wykaza* 
1 nie się praca społeczna. Kandydaci 
'po zdaniu egzaminu wstępnego pisem­
nego z języka polskiego i ustnego z 

i zagadnienia życia współczesnego roz­
poczynają studium trzyletnie, podzielo­
ne na 18 semestrów. Pierwsze-dwa ma­
ją charakter ogólnokształcący, następ­
ne specjalizuję słuchaczy w jednym z 
3 kierunków: adminiśtracyjno-samorzg- 
dowym, spółdzielczym lub społeczno^ 
oświatowym. Wykłada się język polski 

----- -------- ---- ---- -.-li rosyjski, zagadnienia z zakresu pra- 
bardzo ciężką młodość. Wychował się wg socjologii, psychologii, ekonomii 
w sierocińcu i już od najmłodszych lał p0|itycznejf nauk przyrodniczych iłd. 
ciężko pracował. Podczas okupacji byt Nau|ęa odbywa się w aodzinac.h popo- 
na robotach w Zagłębiu Ruhry i pierw łudniowych (od 17). (dr).
szym transportem wrócił do Polski, za-

Najwymowniejszym dowodem, w jak 1 teqo iypu w Polsce. Pominąwszy pil
. . . • n » . •!•. . • ___ IL ___  terł łzi mioThiłn ZASILI.ność uczniów — jest to niezbita zasłu- \' 

qq zdolności pedaqoqicznych qrona ': 
protesorskieqo z dyr. Drażkowskim na 
czele.

Rozmawiamy z trzema absolwentami, 
którzy opowiadają nam o swym życiu 
t zamiarach na przyszość:

Ewa Cichocka jest zdolna linqwistka.
Zna dobrze język niemiecki, nauczyła 
się wtoskieqo, a w szkole — rosyjskie- ' 
qo. Zamierza iść dalej do Szkoły Nauk

(re) „Gazeta Pomorska" wspól­
nie z Pom. OZP urządza w dniu 
Święta Odrodzenia „wielki wyj" 
cig pływacki wpław przez Byd- 
goszcz“. . , ,, . „Wyścig dostępny jest dla stówa 
rzy^zonych i odbywa się w 6 ka­
tegoriach. Zawodnicy zamiejsco­
wi o .rzymają bezpłatne noclegi. 
Dla borących udział w wyścigu 
przeznaczono dużo cennych na­
gród iidywidualnych i zespoło­
wych. Rozdanie nagród odbędzie 
siQ w sai ORZZ. Dla najlepszego 
klubu, kv.ry do wyścigu zgłosi 
największ. iiość zawodników we 
wszystkich konkurencjach z tym,

że dopłyną oni najliczniej do me­
ty. ORZŻ przeznaczył jako nagro 
dę przechodnią piękny puchar.

Wyścig „Wpław przez Byd­
goszcz" gromadzi każdego roku 
na starcie około 1000 zawodników. 
Do rywalizacji dojdzie zapewne 
miedzy miejscowymi klubami 
Brdą i Gwardią, a zawodnikami 
Pomorza i Poznania. Piękną im­
prezę poprzedzi detilada wszyst­
kich biorących udział w wyścigu. 
Początek zawodów o godz. 11. 
Zgłoszenia przyjmuje Redakcja 
„Gazetv Pomorskiej**, Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 13 do dnia 20 bm.

wydatnym stopniu Państwo umożliwia 
młodzieży w wieku pozaszkolnym 
kształcenie się i Jak ta młodzież gar­
nie się do nauki — stanowi Państwo­
wa Szkoła Pracy Społecznej, która mie­
ści się w jasnym, odnowionym domu 
przy Nowym Rynku 10.

Słuchacze tej szkoły — to młodzież 
ze środowiska robotniczego. Pracują 
zawodowo, niektórzy do niedawna fi­
zycznie, część ich — to już ojcowie 
rodzin. Ile ło silnej woli, systemafycz- po|ifycznych, • świadectwo dojrzałości 
ności, ile zaparcia się siebie, potrzeba, państwowei Szkoły Pracy Społecznej 
by pracujgc zawodowo do późnych go- aa|e 
dżin popołudniowych, reszłe czasu do na niektóre wyższe uczelnie, 
późnego wieczora spędzać w szkole — 
i to przez 3 lafa! Czyż to nie jest naj- ! 
lepszym dowodem gorącego umitowa- 1 
nia nauki?

Czego się młodzież uczy w 
le i jakie ona ma zadanje? Przygoto­
wuje ona I______ __  .. ---- ' 4 • I
pracy w organizacjach * oświatowych, 
społecznych, związkach zawodowych, 
w administracji państwowej i samorzą­
dowej oraz spółdzielczości, daje swym 
uczniom wykształcenie w zakresie szko 
ły licealnej, rozszerza i pogłębia ich 
orienlację w najistotniejszych zagad 
nieniach życia politycznego i gospo­
darczego. Samo wnetrze szkoły wska­
zuje, czego poza tym młodzież fam się 
jeszcze uczy: smaku artysłyczno-esłe- 
łycznego i bibliotekarstwa.

I oto teraz szkoła ta wypuściła pierw 
szych absolwentów teqo typu uczelni 
w Polsce. Do egzaminów zostało do­
puszczonych 36 kandydatów. Zdało 
egzamin dojrzałości 32. Ci, którzy od­
padli, będą mogli we wrześniu jeszcze 
raz zdawać. Z wyróżnieniem egzamin 
maturalny zdali: Halina Basiówna, Mie­
czysław Książkiewicz, .Józefa Krasow­
ska, Jerzy Piszcz, Marian Rumiński, 
Anna Stanisławska, Włodzimierz Suku­
renko i Kazimierz Zawiślak.

Jak stwierdził przewodniczący Komi­
sji Egzaminacyjnej — wizytator Stapf 

1 i przedstawiciel Min. Oświaty, wizyta- • torDublasiewicz, egzaminy wykazatv | ”fe”
Lnajwyższy poziom nauki w uczelniach sKując trzy punsty.

ranstwowei oznoiy rroi-y ---- -------------------  . ____
doje bowiem uprawnienie do wstępu semestr. Wymagany lest ukończony 21

■ A. Doliński miał bardzo ciężką mło-.
i dość. Był w partyzantce, u Kościusz- ■ 
| kowców, w walce z wroaiem stracił rę- ;

Pracuje w Fabryce Traków i Ma-i
| szyn. Nauka w Szkole Pracy Społecznej

nego na kurs prokuratorski, qdzie z 52 
zdało jedynie 17. Obecnie rozpoczy­
na naukę na kursie prokuratorskim we 
Wrocławiu.

Włodzimierz Sukurenko również miał i

lej szko* i ^9-
ona ma zaoanje: rrzyqoio- "■ mu zdanie eqzaminu wstęp

pracowników społecznych do „rokurałorski. adzie z 52

„Budowlani66 * RSW „Prasa66 6:3
w tenisie stołowym

RSW. „Prasa" po kilku zwycię’ 
stwach nad zespołami fabrycznymi, 
rozegrała mecz tenisa stołowego,z 
drużyną Bydgoszczy ZKS. „Budowla’ 
ni". Mecz zakończył się zwycięstwem 
Budowlanych w stosunku 6:3.

Najlepszym zawodnikiem spotka’ 
nia był mistrz szkół średnich Ocho= 
ciński, który bez żadnego wysiłku po= 

I konał wszystkich przeciwników, zy’

sy" wyróżnił się Redman, zdobywca 
dwóch punktów. Spotkanie stało na 
wysokim poziomie technicznym.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Ochociński 3, Grąbczewski 2 i Cie» 
ciora 1, dla pokonanych Redman 2 
i Połobicki 1.

Rewanżowe spotkanie powyższych 
drużyn odbędzie się w sobotę, 16 bm. 
o godz. 19 w lokalu przy Długiej IB.
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Ofiary na Ludowe Skutki „kawalerskiej jazdy"
- I M)e««*eMe*tMMeeMtetMMonMMeeeeM«ełłe(eMeMte«teieeeee*Me«*eeęeMeeMMaaęMMęęeęaMeęaiM«łMeee«M«te««tM««i>iiBnłęMrte«eetiaiłMeeeM«ee(e«etiiii«iiit>ieeMeie««

Pomnika Wdzięczności1 - - -
Robotnicy rolni zrzeszeni w Zw. Zaw. 

Rob. i Prac. Rolnych — Okręg Bydg. 
•prócz wpłaconych 89.365 zł wpł. doi- 
se« 7.610 zł. Państw. Liceum Rolnicze 
w Bydgoszczy wpł. 912 zł. Komitet Ro­
dzicielski Szkoły Podstaw, nr 20 wpł. 
1000 zł i wzywa Komitet Rodzicielski 
Szk. nr 12. F-ą Bcia Brodowscy, ulica 
Dworcowa 52 wpł. 500 zł. Dr Monsior- 
ski Jerzy wpł. 1000 zł. Ob. Naqel, ul. 
Długą 76 wpł. 500 zl. Ob. Baumgart, 
»ł. Król. Jadwigi wpł. 500 zł. Spółdziel 
nia „Jedność Łowiecka", uł. Dworcowa 
16 wpł. 5.000 zł. Średnia Szkoła Zawo­
dowa Warsztatów Gł. PKP wpł. 1.640 
zł. F-g „Cepos1*, uL Dworcowa 9 wpł. 
1.000 złotych.

Grono Nauczycielskie Publ. Szkoły 
Zawód, nr 4 wpł. 1.810 zł i wzywają 
grono nauczyc. Szkoły Zawód, nr 1. 
Komitet Rodzicielski Szkoły Podstaw. 
»r 2 wpł. 1.000 zł. Ob. Konieczka Ro­
man, ul. Niedźwiedzia 11 wpł. 500 zł. 
Ob. Florian Nasiadek, ul. Armii Czer­
wonej 10 wpł 1.000 zł. Ob Górny Cze­
sław, ej. Dworcowa 25 wpł. 500 zł. 
Polskie Linie Lotnicze wpł. 650 zł. Wła­
ściciele kiosków ob. ob.: Jeżak Józef, 
Jakubowski Stanisław, i Waaner Wi­
told wpł. po 1000 zł i wzywają wszyst­
kich innych właścicieli kiosków do kon­
tynuowanie łańcucho ofior. Ob. Konia- 
sły, eł. Kaszubska 4 wpł. 500 zł Dro­
geria, Kobusińska, et Pomorska 57

15 osób w obliczu śmierci
Mknący z szalona szybkością samochód

Ce edoLie \ kizdu T
TEATR MIEJSKI. Dziś, 14 bm. 

e godz. 20 komedia muzyczna 
Ruszkowskiego — „Wesele Foa- 
sia". Zniżki ważne.

Ob. Mieczysław Dachowski. ul. Dwor­
cowa 67 wpł. 500 zł. Pracownicy PZBM 
Zakład 3 wpł. dalsze 3.410 zł. Ob..Ma­
rian Brukarzęwicz zadeklarował 50C zł 
i wzywa ob. S. Fiułaka, ul. Grunwaldz­
ka 43. Mgr Smólski, Al. 1 Maja 34 wpł. 
500 zł. Pracownicy BSS wpł. 27.605 zł. 
Zw. Zaw. Prac. Leśnych Koło Zwigzku 
„Paged" wpł. 1.510 zł. Prac. Państw 
Nadleśnictwa Bartodzieje wpł. 2.110 zł. 
Pow. Komenda Służba Polsce wpł. 500 
złotych. Ob. Lisowska i Zwolińska — 
Drogeria, ul. Sniadeckch 20 wpł. 1.000 
zł. Ob. J. Dgbrowski, Plac Poznański 
17 wpł. 500 zł. Drogeria Bydgoska — 
Edmund Wawrzon, Al. 1 Maia 100 wpł. 
1.000 zł. Ob. A. Bieliński, ul. Grun­
waldzka 26 wpł. 1.000 złotych.

BYDGOSZCZ (rp). W najbliższych i cego niebezpieczeństwa, esiadł w szo= 
dniach na ławie oskarżonych Sgdu ; ferce, aby zapobiec ewęnt wypadko5 
Okręgowego w Bydgoszczy zasiądzie wi. 
Ed. Pietraszak, z zawodu szofer, obwi­
niony p spowodowanie katastrofy sa­
mochodowej i narażenie życia swego 
j 15 pasażerów na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo.

Przebieg tragicznego zajścia — jak 
to opiewa akt oskarżenia — miał na­
stępujące okoliczności. W nocy z 
24/25 kwietnia br. sprzed gmachu Pol­
skiego Radia w Bydgoszczy wyjechały 
dwa samochody, wiozące pracowników 
PR, którzy wyjechali do Badecza, aby 
w ramach akcji zbliżenia kulturalnego 
miasta do wsi zorganizować w miejsco­
wej szkole wieczornice dla okolicznych 
mieszkańców. <

Zgodnie z programem w Badeczu 
odbyły się dwa występy, a w godz. 
wieczornych rozpoczęła sie zabwa ta­
neczna. Pietraszak, który bawił się 
wraz z innymi, nadużył alkoholu i za­
chowywał się tak, że zwrócił na sie­
bie uwagę obecnych. Kiedy zbliżyła 
się godzina odjazdu, pracownicy PR 
poradzili Pietraszakowi, aby zrezygno­
wał z prowadzenia samochodu, względ 
nie — by jechał tzw. „furtionełkg11 za 
wozem transmisyjnym.

Nie pomogły perswazje i polecenie. 
Uparły szofer siadł za kierownicę sa­
mochodu, w którym znajdowało się 15 
osób. Jeden z pasażerów niej. Lewan5 
dowski, zdając sobie sprawę z grożą5

wę z grożącego niebezpieczeństwa, 
usiadł w szoferce, aby zapobiec ewnł. 
wypadkowi.

Przewidywania okazały sie słuszne, 
bo już po przejechaniu około 2 km 
omal nie doszło do katastrofy. Zapo­
biegł jej Lewandowski. Niezrażony Pie­
traszak ustawicznie zwiększał szybkość 
i w momencie zjeżdżania z góry koło 
Wyrzyska, jechał 75 km na godzinę. 
Tuż przed mostem Pietraszak zaczął 
hamować, aie nie zdążył opanować

maszyny, mimo, że Lewandowski w 
ostałniei chwili skręcił kierownice. Roz­
pędzony samochód zawadzi! o kamień, 
następnie o drzewo i wpadł, „nadzie­
wając się" niejako maska maszyny na 
żelazna barierę mostu. Z wnętrza za­
wieszonego nad przepaścią samochodu 
rozległy się jęki i krzyki. Na szczęście 
katastrofa nie przybrała groźniejszych 
rozmiarów i zakończyła sie poranie­
niem 6 osób.

Pietraszaka po dochodzeniu areszto­
wano i osadzono w wiezieniu. Przewód 
sadowy wyjaśni czy i w jakim stopniu 
ponosi on winę za traaicznv wypadek.

KINA Pomorzanin: Ulica gra­
niczna; Polonia: Młoda gwardia; 
Wolność: Rosanna z 7 księżyców; 
Orzeł: Dziewczę z północy; Gry I: 
Paganini; Bałtyk: Kurhan Mała­
chowski; Bagatela: Dziewczę z 
północy.

Początek seansów: Polonia: 
godz. 16, 18. 20,30; Pomorzanin: 
godz 16 18.30. 21: Wolność:
godz. 16,30 18,30, 21; Orzeł:
qodz. 16, 18, 20,30; Bałtyk: godz. 
16, 18, 20; Gryf: godz. 16,30, 18,30 
21; Bagatela: godz. 21.45.

Usłyszymy wszystkie utwory Chopina
na estradzie Pom. Domu SrtuUi

DYŻURY APTEK. Do 16 bm 
dyżurują: Apteka „Społeczna nr 
391' (dawn. „Pod Łabędziem1') — 
Al. 1 Ma ja 5. tek 23-46 i Apteka 
..Pod Lwem'1 ul. Grunwaldzka 37. 
tek 34-31.

Spaliło s’ę dziecko
CHOJNICE (dk). Przed kilku 

mi zdarzył się ta nieszczęśliwy wypa» 
dek, w wyniku którego 6’letnia Hilda 
Gemba poniosła śmierć.

Wypadek miał miejsce na ulicy 
Staszica, gdzie bawiącej się zapałka5 
mi dziewczynce zapaliła się nagle 
•ukienka. Nie mogąc zgasić powsta5 
tego ognia dziewczynka zaczęła bie5 
gać po ulicy i wzywać pomocy. Za* 
nim jednak nadbiegli okoliczni miesz» 
kańcy, rozdmuchany wiatrem ogień 
spalił był już całkowicie jej odzienie.

Ciężko popalone dziecko zmarło 
teszcze tej samej nocy.

dnia=

□li ry na uporządkowanie 
bratniej mogiły

Kontynuując łańcuszek p. Edmund 
Jabłoński, ul. Nowogrodzka 8 składa 
zł 500 na uporządkowanie wspólnej 
mogiły żołnierzy Bydgoskiego Bata­
lionu Obrony Narodowej pod Socha­
czewem i wzywa do kontynuowania 
łańcuszka pp.i Jana Jarzemskiego, ul. 
Orla 6, Czesława Czarneckiego, ulica 
Sobieskiego 7 i Łucjana Walczyka, ul. 
Jana Kazimierza 1.

Dnia 12 bm. zgłosiła p. Drost Marta 
żarn, w/m przy ul. Pięknej nr. 45 o 
kradzieży roweru męskiego, który 
był postawiony bez opieki przed re= 
stauracją przy ul. Pomorskiej. Docho= 
dzena prowadzą organa MO.

Dnia 12 bm. zgłosił p. Cichy Stani5 
sław zam. w/m przy ul. Różanej nr

Naturalnie nie jednego dnia! 
Byłoby to zresztą prostą niemoż­
liwością. 4 ballady, 27 etiud, 58 
mazurków, 20 nokturnów, 17 pieś­
ni, 12 polonezów, 26 preludiów, 
14 walcy. scherza, ronda, waria­
cje, fantazje, koncerty, sonaty, 
impromtus, berceuse, harkarolła, 
bolero, tarantella, duo i trio, eeco 
sezy.., — dwanaście wieczorów z 
trudem zdoła objąć ten olbrzymi 
program.

9 recitali, 1 wieczór kameralny 
i 2 symfoniczne czyli cykl 12 wie­
czorów rozrzuconych w regular­
nych, miesięcznych odstępach na 
przestrzeni całego „Roku Chopi- 
fiowskiego** stwarza Bydgoszczy 
pierwszą w jej dziejach okazję 
zetknięcia się z całokształtem ge­
nialnej twórczości autora ballad.

Przedsięwzięcie to Olbrzymie — 
i tylko Pomorze (Bydgoszcz i To­
ruń) obok Warszawy i Poznania 
ważyło się na jego podjęcie. A- 
fisze- opatrzone tytułem „Chopin 
znany i nieznany** pojawiały się 
dotąd już pięć razy na slupach o- 
gloszeniowych Bydgoszczy, anon­
sujące recitale J. Bereżyńskiego, 
B. Woytowicza, J. Ekiera. i H. 
Sztompki oraz koncert symfonicz 
ny z udziałem Wł. Kędry i Ed.

Kwartetu Polskiego z Poznania 
pozwoli poznać wszystkie pieśni 
i kameralne utwory Chopina.

Już niebawem — 15 lipca — no­
wy wieczór cyklu tego pomorskie 
go „żywego wydania1* wypełni 
gra wspaniałego chopinisty Jó­
zefa Śmidowicza. W programie 
obok najbardziej popularnych 
walcy i nokturnów — szereg 
prawdziwie „nieznanych Chopi- 
nów“, z prawie nigdy nie poja­
wiającym się na estradzie scher­
zem ę-dur na czele.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17. 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03. Biu­
ro napraw 04. Przyjmowanie te­
legramów 05. Zegarynka 06.

3Q333Z3T *

Wybory nowego 
zarządu Z/PSK

W dniu 12 bm. odbyło sie w świeli- 
cy Polskiego Radio w Bydqoszczy ze­
branie powołanej przez Zarzad Głów

■ ny, Okr. Komisji Organizacyjnej Zw.
; Zaw. Prac. Sztuki i Kultury, której za­
daniem będzie przeprowadzenie wybo-

i rów do władz Związku na terenie
Okręgu pomorskiego.

Komisja ukonstytuowała sie następu- । 
jego: Przewodn. — Szerzeniewski R. 
(ZASP), wiceprzew. — Rubaszewski M.

„, ____ „____  .... _ (ZZPFRP), sekretarz — Kluwicz W.
Rezlera. Dalszy ciąg ballad, nok- \ (ZZPPR), zastępca sekr. — Pasłwikow- 
turnów, mazurków i polonezów ski T. (ZZMRP), skarbnik — Balbuza J. 
przyniosą wieczory Zb. Drzewiec- ■ (ZZAP), członkowie: Kryński J., Joro* 
kiego. J. Smidowicza. Wł. Kędry, > szyński L„ Michalski F„ Orchowski K. i

Nowicki B.
Komisja będzie działała jako tym-

sław zam. w/m przy ui. nozanej ui Kiego. J. omiuowicza., vvi. ncyir 
4/3 o kradzieży portfelu z zawartością H. Czerny-Stefańskiej, Z. Lisic- i 
dokumentów i 900 zł. Dochodzenia kiego i Marii Wiłkomirskiej. Kon | 
prowadzą organa MO. eert z udziałem I. Lewińskiej 1 czasowy Zarząd Okr. ZZPSK.

O gródki działkowe przeszły pod zarząd ORZZ

Pracę z odpoczynkiem
łączą właściciele ogródków działkowych

isce zabaw i rozrywek | swych ogródków, aby tam । rypią- <™’a- ;^^’’fe^T'^v^e’teione 
Bo sezy może być coś 'cować lub odpocząć. A dzieci naj- kach l,c.zn , ■ ' huśtawki itd.
□J rxohxrf nn śurif*7.vni wiacai cieszą sie. ffdy mogu „okra wodą, pia» kow »

równo- i tylko na 
zrvwek ! swvcl

Wytchnienia po pracy, a------ — — -7-- , , , „
eześnie miejsce zabaw i rozrywek J swych ogrodkow. aby tam poprą- «mia

■ dla dzieci. T - - - -......................... --—z
Zakładają wiec w ogród-

Rozkosze własnego 
ogródka działko* 
wego.
Foto —
Piotr Wiszniewski.

i ma a w przez tatu-

swym przypominają małe wille, 
słońcu znaleźć można skromny obiad, u-rdzi™?wP szarych^ murachTa- mCalmlzienny pobyt, na słońcu znaleźć można skromny obiad, i 

Knych, i gmachach urzędów, byłby dla milusińskich zbyt nu-1 zupełuwny następnie owocanu.

Na terenie nas7°go wojewódz­
twa działa 45 zarządów tereno­
wych ogródków działkowych, zaj 
mających obszar ponad 505 ha 
ziemi. Członkowie Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, to w 
głównej mierze robotnicy, koleja­
rze. pocztowcy i emeryci. Nie 
brak jednak i inteligencji.

Pierwszy ogródek działkowy w 
Bydgoszczy powstał w roku 192(L 
Jest nim po dziś dzień „Swoboda ‘ 
W międzyczasie założono jeszcze 
7 dalszych ogródków, tak iż Byd­
goszcz zaięła co do ilości Wigród' 
ków działkowych w woj. pomor­
skim pierwsze miejsce.

Jeden z tych ogródków, a mia­
nowicie „Jedność**, otrzymał w 
ub. roku nowy teren pod uprawę. 
Został on już całkowicie zagospo­
darowany. Równocześnie z włą­
czeniem go do „Jedności** (w. dn. 
17 bm.) otwarta zostanie na jego 
terenie świetlica.

Naimłodszy ogródek działkowy 
to „Bielice1*. Ogródek ..Lech** na 
Jachcicach obchodzić będzie w 
dniu 15 sierpnia — 15-lecie swego 
istnienia.

Ostatnio Zarzad nad Pracowni­
czymi Ogródkami Działkowymi 
powierzony został Okr. Radzie 
Związków Zaw; Na prośhę p. 
Krzysztofiaka, inspektora POD 
na woj. pomorskie, prostujemy 
krążąca plotkę, iż dotychczasowi 
właściciele działek zostaną poz­
bawieni praw ich użytkowania. 
Ustawa bowiem głosi wręcz coś 
przeciwnego. Mianowicie bierze 
ona nod opiekę dawnych właści­
cieli działek i zobowiązuje do za­
kładania ogródków działkowych 
nrzy gminach oraz zakładach pra 
cy. zatrudniających ponad 200 o- 
sób. Zakłady wspomniane i gmi­
ny zobowiązane są do zaopatry­
wania ogródków w ogrodzenie 

, wodę, urządzenia techniczne oraz 
■ do utrzymania ich w stanie zdat­

nym do użytku, (zd)

PIĄTEK, 15 LIPCA:
5.10 Program og.-połski. 7.15 

Muzyka. 7.20 Muzyka hiszpań­
ska. 7.55 Muzyka. 8.00 Program 
og.-polski. 8.05- Audycja dla ko­
biet: „Opiekunka dziecińca wiej­
skiego — Ś. Bartosik" — oprać. 
A. Jachnina. 8.15 Muzyka popu­
larna. 8.55 Program lokalny. 9.00 
Wiad miejscowe. 9.05 Przerwa. 
11.57 Program og.-polski (12.04 
i 13.30 przerzut kabla — muzyka 
lok.). 14.50 Rezerwa Ref. Infor­
macji. 15.00 Przegląd prasy. 15.05 
Wczasy dla dzieci. 15.25 Progr. 
og.-polski. 22.45 Utwory pol­
skich kompozytorów w wyk. 
W. Małcużyńskiego — płyty. 
23.00 Prtrgr. og.-polski.

Ambulans ruchomy PCK 
we wsiach bydgoskich

Okręg Pomorski PCK, jako jeden ze 
swych Czynów Lipcowych, wysłał w 
teren do wsi bydgoskich, pozbawio­
nych bezpośredniej pomocy lekarskie), 
— swój ambulans ruchomy.

Ambulans czynny jest w terenie od 
wczesnych godzin rannych aż do 
zmierzchu i przebywa w miejscowoś­
ciach: Żofędowo, Osielsko, Niwy, Moch 
le, Wojnowo, Trzemiętowo, Wierzchu- 
cin-Królewski, Lesko Wielkie i Małe, 
Wfelno, Gościeradz, Łochowo 1 Zielon­
ka.

Bezinteresowna prace lekarską w am­
bulansie zaofiarowali: lekarz Powia­
towy dr Wnuk, pielęgniarka powiatowo 
(2 dni), szef sanitarny Okr. Pomorskie­
go PCK dr A. Kończycowa, dr Sielu- 
źycki i dr Miedziszewski (po 1 dniu). 
Całkowity koszt eksploatacji samocho­
du pokrywa Okręg Pomorski PCK.

Wie ma filmów...
Otrzymaliśmy list od ucznia, 

który Jest Jednak listem od ogo* 
łu fotoamatorów Sprawa lest 
dręczącą. „Nie mot>» dostać fil- 
mójM-„ — pisze uczeń — choć Je­
stem zapalonym zwolennikiem fo 
tografil. Nasze lato jest b. krót­
kie i nie wiem, czy będę mógł Je 
wykorzystać do zdjęć. Słyszałem 
o konkursie, który organizują ar­
tyści dla amatorów, ale cóż po 
konkursie, kiedy nie ma filmów. 
Proszę Sz. Redakcję, ażeby głos 
w tei sprawie ktoś zabrał na ła­
mach IKP“.

Apelujemy do PTF — Oddział 
w Toruniu, żeby przysłało nam 
wzmiankę, na ten temat. Czy aą 
jakieś lepsze horoskopy dla zami­
łowania młodego fotoamatora? 
(dopisek redakcji), (kz)
tfniimiiiiHiitiHUfiuimi
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Wyniki turnieju 
tenisowego w Zabrzu

ZABRZE. W finale gry poje­
dynczej mężczyzn w turnieju te­
nisowym w Zabrzu Skonecki po­
konał Piątka 6:4. 6:2, 8:6. W fina­
le gry pojedynczej kobiet Jędrze­
jowska zwyciężyła Popławską 6:1, 6:2.

Finał gry podwójnej mężczyzn 
wygrała para Olejniszyn — Pią­
tek, bijąc Bełdowskiego i Sko- 
neękiego 6:3, 6:4. W grze miesza- nowie 
nej pierwsze miejsce zdobyła pa-1 dowv 
ra Skonecki — Jędrzejowska wal I 
ko wetem.

O SP®RT^ o
Kolarze polscy zwyciężają

w Helenowie

Włochy Jugosławia 4:1 
o puchar Da visa

RZYM. Włochy zakwalifikowa­
ły się do finału strefy europej­
skiej w pucharze Davisa, zwycię 
zając Jugosławię 4:1. W ostat­
nim dniu oba zespoły zdobyły 
Po jednym punkcie. Del Bello 
(Włochy) wygrał z Palladą 6:3, 

pokonał Cana-6:1, 7:5, a Mitic 
pelle 6:1, 6:4, 6:3.

Zmiany na 
etapu Łódź

Komisarz VIII „___ .
skiego Dookoła Polski zawiada­
mia że na trasie II etapu Łódź— 
Toruń (23. VIII) nastąpiła zmia­
na drogi na teranie woj. łódzkiego

Z powodu przebudowy odcinka 
Łęczyca—Krośniewice trasa bieg­
nąć będzie z Łodzi do Łęczycy, da 
lej prze® Kutno, Gostynin, Ko­
wal, Włocławek do Torunia.

Opuszczone zostały na terenie 
woj., bydgoskiego punkty trasy 
Krośniewice—Lubień—Kowal.

tras *e
- Toruń
Wyścigu Kolar

ŁÓDŹ. Na torze kolarskim w Hele5 
nowie rozegrany został międzynaro5 

; mecz w olimpijskiej konkurem 
cji torowej, w którym reprezentacja 
polskich Zw. Zawodowych zwyciężyła 
drużynę francuskich Zw. Zaw. w sto5 
sunku 23:21. Zawodom przyglądał się 
z loży honorowej konsul francuski w 
Łodzi — p. Marc Mortier.

Do najciekawszej konkurencji im5 
prezy należały sprinty, w których ze 
strony francuskiej startowali: mistrz 
Zw. Zaw. Francji — Nannini oraz do5 
skonały Prevost, ze strony Polska zaś 
Bek i Marchwiński. W pierwszym 
biegu Prevost bez trudu wygrał z 
Marchwińskim, uzyskując na ostat5 
nich 200 m czas 13,2 sek.

W drugim biegu Bek pokonał 
Nanni'ego, uzyskując również 13,2 
sek. W trzecim biegu Nannini wygrał z 
Marchwińskim także w czasie 13,2 
sek.

Do decydującej rozgrywki miało

wfęc dojść między Bekiem i Prevo5 
stem. Po unieważnieniu biegu pierw5 
szego i uznaniu drugiego za martwy, 
zawodnicy pojechali po raz trzeci. 
Bek nie da je się minąć, finiszuje 
wspaniale i wpada na metę pierw5 
szy o półtorej długości roweru przed 
Francuzem w czasie 13,1 sek.

Rozegrany następnie wyścig dru5

żynowy na 10 okrążeń toru wygrał 
zespół polski w czasie 5:31,8. W bie5 
gu na 1.000 m ze startu stałego I 
miejsce zajął Bek — 1:19, przed Pre5 
vostem — 1:20, 3. Nannini — 1:20,7, 4. 
Marchwiński 1:21,6.

Ostatnią konkurencją zawodów był 
wyścig na 20 km. W ogólnej punktacji 
wyścigu 1. miejsce zajął Duthe w 
czasie 30:45, o jedno okrążenie przed

drugim finalistą
Francja zakwalifikowała się 

do finału pucharu Davisa w stre­
fie europejskiej zwyciężając Wę­
gry 3:2. Finałowe spotkanie mię­
dzy Francją i Włochami odbędzie 
się na kortach Roland Garros w 
dniach 23—25 bm. w Paryżu.
Polska - Holandia 
na żużlu

WARSZAWA. W dniu 17 bm. 
odbędą się na stadionie olim-

Bekiem — 18 pkt. 3. Baguet — 11 pkt., pijskim w Amsterdamie między-
4. Kapiak 10 pkt. x J x

W klasyfikacji ogólnej zawodów 
zwycięstwo odniosła Polska w sto5 
sunku 23:21 pkt.

Zakończennie meczu szachowego

Polska-

Meti tenisowy
BYDGOSZCZ. Zarzad Polskie­

go Związku Tenisowego powie­
rzył ZS „Gwardia** (Bydgoszcz) 
organizację międzynarodowego 
meczu tenisowego Polska — Ru- 
munia.

Mecz odbędzie się w dniach 5—7 
sierpnia br. na kortach „Gwardii** 
w Bydgoszczy.

WARSZAWA. W Warszawie 
odbyło się uroczyste zakończenie 
międzypaństwowego meczu sza­
chowego Polska — Węgry. Orga­
nizatorzy podjęli gości obiadem, 
na którym prezes PZSzach. — 
Wojnarowicz dokonał wręczenia 
Węgrom nagród i upominków, 
ufundowanych przez GUKF, 
PZSzach. i polskich szachistów. 
W przemówieniu swym prezes 
Wojnarowicz stwierdził, że ten 
pierwszy po wojnie mecz między­
państwowy, rozegrany w przyja­
cielskiej atmosferze, przyczynił 
się do wzajemnego poznania i 
zbliżenia . reprezentantów obu 
państw. Kierownik ekipy węgier 
skiej podziękował organizatorom 
za miłe i braterskie przyjęcie.’ .

Następnie w sali Polskiej 
YMCA najlepszy szachista wę- I

gierski, arcymistrz Szabo dal po­
kaz gry svmultanowej na 33 sza­
chownicach, przegrywając tylko 
dwie partie. Ostatnią partie 
kończono po 5 godzinach gry.

za-

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Francji

PARYŻ. bfa stadionie Colombes 
Paryżu zakończyły eśę dwudniowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa Francji- 
W czasie zawodów ustalono dwa re5 
kordy krajowe w konkurencji kobie5 
cej: Toulouse w biegu na 100 m po5 
prawiła o 0,1 sek. własny rekord, u5 
zyskując czas 12,0 sek., a Surtet5Cha5 
bot skoczyła w dal 5,67 m.

w

i państwowe zawody motocyklowe 
na żużlu Polska'Holandia.

Drużyńa polska, pod kierownic­
twem naez. Millera z GUKF wy­
jeżdża do Holandii w następują­
cym składzie: Smoczyk, Olejni­
czak. Siekalski, Maciejewski, Zen- 
derowski, Krakowiak, Kołeczek i 
Najdrowski.

Żużlowcy polscy rozegrają 
prawdopodobnie drugie spotka­
nie w Hadze lub Rotterdamie. •
Sukces 
piłkarzy włoskich

NOWY JORK. W meczu piłki noż* 
nej drużyna włoska Milano pokona5 
ła ’ reprezentację Nowego Jorku w 
stosunku 8:2 (4:2).

ZWIĄZKOWIEC REMISUJE
ŁÓDŹ (k) W meczu o wejście 

do klasy A ŁOZPN rozegranym 
pomiędzy piotrkowskim Związ­
kowcem, a Związkowcem Zryw 
pad! wynik nierozstrzygnięty 1:1, 
w drugim zaś Ogniwo (Łódź) 
zwyciężyło piłkarzy Żychlina w 
stosunku 2:0.

W tabeli prowadzi łódzki Związ 
kowiec-Zryw przed Żychlinem i 
piotrkowskim Związkowcem.

Związkowcem Zryw

Dnia 12 lipca 1949 r. o godz. 12-tej zasnął w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
dziadek, pradziadek, teść, wuj i stryj śp.

Jan Pepliński
w 80-tym roku życia. W głębokim smutku pogrążeni

Bydgoszcz, dnia 14. 7. 1949 r.
ul. Chwytowo 4

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 lipca 1949 r. o godz. 18-tej 
z kaplicy cmentarza Starotarnego przy ulicy Grunwaldzkiej. 2150

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK, 15 LIPCA.
5.05 Sygrał czasu i pobudka szury A. Makarenki. 20.20 Kon- 

młodzieżowa 5.10 Streszczenie cert symfoniczny. 21.00 Dziennik 
wiad. porannych. 5.15 Muzyka. 
5.20 Koncert dip świata pracy.
6.00 Dziennik poranny. 6.15 Mu­
zyka rozrywkowa. 6.25 Muzyka. 
6.30 Gimnastyka.
rozrywkowa. 6.55 Program dnia. 
700 Wiadomości dziennika po­
rannego. 7.20 Muzyka hiszpań­
ska. 8.00 Streszczenie wiadomo­
ści porannych. 8.15 Muzyka do 
dramatu „Peer Gynt" Ed. Grie­
ga. 9.05 Przerwa. 11.57 Syanat 
czasu i hejnał. 12.04 Muzyka. 
12.09 Wiadomości południowe. 
12.25 Audycja dla wsi. 12.55 Na 
swojską nutę. 13.20 Skrzynka ?. 
C. K. 13.30 Muzyka obiadowa. 
14.00 Opowieść o Chopinie. 
14.15 Koncert^ solistów. 15.05 
Wczasy dla dzieci. 15.25 Infor­
macje ogólnopolskie. 15.30 Pio­
senki i duety. 16.05 Audycja hi­
storyczna. 16 20 Muzyka słowiań­
ska. 16.45 Przegląd wydarzeń. 
17.00 Dziennik popołudniowy. 
17.15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18.00 Grunwald — audy­
cja SP. 18.15 Przegląd prasy mh> 
dzieżowej. 18.20 W rytmie tane­
cznym. 19.00 II dziennik popo­
łudniowy. 19.15 Rozmawiamy ze 
słuchaczami. 19.20 Koncert roz­
rywkowy. 20.00 Wychowanie o- 
parłe na pracy — fragment bro-

6.40 Muzyka

wieczorny. 21.40 Daleko od Mo­
skwy. 22.00 Mozaika muzyczna. 
23.00 Ostanie wiadomości. 23.10 
Koncert solistów 23.50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

iiiniiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHitiiiiiiHiiiiiiiinii.

PAŃSTWOWY INTERNAT 
w Nakle nad Notecią 

poszukuje od 1, 9. 1949 roku 
STARSZEJ 

doświadczonej zarządzającej 
oraz jednej SPRZĄTACZKI. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Liceum i Gimnazjum w Nakle 
nad Notecią. (2141
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CZYTAJCIE „IKP”

Dnia H. VII. 1949 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza mateczka, siostra 
babcia { prababcia śp.

Balbina z Adrianów Nałkowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15.VII o godz. 18 z kaplicy cmen­

tarnej na Bielawkach do grobu rodzinnego. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele Sw. W. a Paulo dn. 15.VII br. o godz 8,50

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Bydgoszcz. Chicago, Warszawa w lipcu 1949 r.

Dnia 11 lipca br. w Toruniu, zmarl nagle na udar serca długo­
letni pracownik w dziedzinie rolnictwa śp.

an
Wiceprezes Zarządu Centralnego Zrzeszenia Hodowców Koni 
w Warszawie, Wiceprezes Zarządu Woj, Zrzeszenia Hodowców 
Koni i Hodowców Bydła w Bydgoszczy, Naczelnik Wydżiatu Pro­
dukcji Zwierzęcej b. Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, 
b. Więzień polityczny obozow koncentracyjnych w Oświęcimiu, - 

Oranienburgu i Dachau.
Rolnictwo pomorskie traci w śp. Zmarłym wybitnego fachowca 

który w swej 49-letniej otiarnej pracy położył niespożyte zasługi 
dla odrodzenia hodowli pomorskiej.

Cześć Jego świetlanej pamięci! 5910
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kostnicy cmentarnej 

św. Jerzego w Toruniu w czwartek dn. 14 lipca br. o godz 18-tej, 
o czym zawiadamiają

Koledzy i Współpracownicy

Wełne owcza " T?
iiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiniiihiiiiiiiii ń,™.

Reflektor
fotograficzny

2.000 i 4.000 Watt natychmiast •
do sprzedania 2149

Zakład Fotograficzny „BOBO* 
Bydgoszcz, Dworcowa 10.

Y?

5

do pary, wody i gazu, wentyle, 
zasuwy, wodowskazy, mano­
metry. termometry itd.

wszelkiego rodzaju

konopne, bawełniane, azbesto­
we, taśmy do włazów

gumowe i płyty
poleca 2155

M.DUCHOWSKI
Poznań, ul. Fredry 2

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego, Łódź, skrytka 163. 

'2083

— Noc, a balon nasz wciąż leci! 
Sądzę, że się nie omylę,

- Jeśli stwierdzę, że nas z Polski 
Zniosło gdzieś aż nad Brazylię.

yj krawiectwie damskim i męskim 
odbędą się w sierpniu w Byd­
goszczy. Zapisy i informacje: W. 
Kuczma, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 21/5. (6900

Kursy kroju

— Oj, nieszczęście! Pękł nam balon! 
Przymusowo lądujemy...
Patrz, syneczku! jakieś małpy...
Gdzie też my się znajdujemy:

— Ależ tato — krzyknął synek — 
To ma ląd być egzotyczny!
Spójrz na ludzi i na napis. 
Toż to ogród zoologiczny!

Zgubiono
kartę rejestracyjna RKU nr 1100.
Dyk Bolesław, Przechlewo, pow.
Człuchów. (2146

FOTEL 
dentystyczny kupię. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (6907

Ul WOLNE POSADY |||

DYREKCJA
Liceum i Gimnazjum Handlowe­
go w Brodnicy (Pom.) poszukuje 
nauczyciela (ki) do księgowości 
i arytmetyki handlowej oraz 
nauczyciela (ki) OTH i OOG, — 
Wymagane petne kwalifikacje.
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1EDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 23 42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24.29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siła wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówipnych Redakcja 
nie zwraca -* Za oełoszenia Redakcja nip odnowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33.41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne do 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
□racy 30 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł. za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50*/o drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-OHtN


